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ze sprawa Ojczyzny w jej szero-
Zgon śp. Ferd. Weigla.

Kondolencya W ydziału krajowego.
Z powodu zgonu śp. Ferdynanda Weigla uchwa­

lił Wydział krajowy na zwolanem ad hoc posiedzeniu 
1) Wywiesić na szczycie gmachu sejmowego czarną 
chorągiew, 2) złożyć na trumnie zmarłego wieniec 
z napisem: „Ferdynandowi Weiglowi — Wydział
krajowy", 3) wystosować do wdowy następujące pi­
smo kondolencyjne: „Jaśnie Wielmożna Pani! Do li­
cznych objawów współczucia i żalu, racz Pani przy­
jąć z rodziną wyrazy tych serdecznych uczuć ze 
strony Wydziału krajowego.

Nie może ich braknąć z naszej strony, bo ze 
śp. Ferdynandem Weiglem ubywa nam ceniony przez 
wszystkich mąż, najlepszy kolega i dzielny praco­
wnik na wielu polach pracy i usiłowań narodu.

W pół wiekowej jego służbie publicznej odna­
leźć można oddźwięk wszystkiego, co w szeregu tych 
lat było pragnieniem, dążeniem i życiem naszein, 
służył on chętnie i wiernie, gdzie go powoływało hasło 
obowiązku zarówno w rodzinnem mieście, jak w Sej­
mie i Radzie państwa a i zgonem swym jeszcze po 
za domem, niejako na posterunku służbowym zakoń­
czył śp. Ferdynand swój zasłużony żywot zgodnie 
z treścią całej swej przeszłości, bo ostatnie swe dni 
poświęcił tak, jak całe życie pracy, podjętej w imię: 
dla dobra ogółu.

Wszyscy też pamięć jogo otoczą czcią a w żalu 
połączą się z rodziną, pragnąc, by najbliższym brze­
mię nieszczęścia uczynić znośniejszem.

We Lwowie 29 czerwca 1901".
Pismo to podpisali marszałek kraju i wszyscy 

członkowie Wydziału krajowego.

Eksportacya zwłok.
W  Krakowie, który tak ukochał, złożono zo­

staną zwłoki ś. p. Weigla na wieczny spoczynek. 
Wczoraj Lwów złożył hołd pamięci zmarłego, podą­
żając tłumnie za jego trumną na główny dworzec 
kolejowy. ' /

Zanim żatyJmy orszak z domu przy ulicy Ko­
chanowskiego^! 64 wyruszył, żegnali zmarłego imie­
niem Koła -polskiego prezes Eksc. J a w or sk  i, a 
iitiienjeuk^KIubu demokratycznego poseł R o m a n o ­
w i e ^  Prezes Jaworski przemówił w te słowa: 
„SLjńrny nad zwłokami długoletniego pracownika na 
polu parlamentarnem, który pośród pracy, padł jak 
zamierz na posterunku. Przesyłam mu od Koła pol­
skiego ostatnie pożegnanie i ograniczę się do wspo­
mnienia o ś. p. ITerd. Weiglu, jako o członitu Koła 
polskiego i pośle do Rady państwa.

Powszechny żal budzi zgon ś. p. Weigla, jak 
powszechną była cześć i powszechną sympatya dlań 
u wszystkich bez -wyjątku kół parlamentarnych. Go­
rąca miłość narodu, życie czyste, jak kryształ, serce 
otwarte dla wszystkich — oto powody, że go wszy­
scy kochali i czcili. Żegnamy Cię, drogi druhu, 
niech Ci ta ziemia, którąś tak ukochał,-będzie lekką, 
a cześć i pamięć o Tobie w sercach naszych nigdy 
nie wygaśnie".

Ż kolei przemówił poseł R o m a  no wi eż :
„Jedną z najpiękniejszych, najszlachetniejszych 

postaci naszego publicznego życia, kryje ta trumna, 
którą z najgłębszym żalem, najwyższą czcią, naj­
szczerszą wdzięcznością otacza w tej chwili nietylko 
żałobna rodzina, ale i wraz z nią żałobny kraj. Bo 
na usługach dla narodu, dla tego kraju, dla ukocha­
nego przezeń Krakowa, dla każdego, kto się do nie­
go o radę, o pomoc, o poparcie zwrócił —  spędził 
śp. Terdynand Weigel długi swój, a tak niezmiernie 
pracowity żywot. Nie tu miejsce kreślić szczegóły 
tego żywota i położonych w nim zasług. Stanio się 
to zapewne tam, gdzie ś. p. Weigel prawie cale swe 
życie spędził, gizio zbierano najobfitszy plon jego 
prac, plon jego Śwfodego umysłu, jego gorącą miło­
ścią ojczyzny i miłością bliźnich przejętego serca' — 
w tym Krakowie, gdzie tak kochano, taką po­
wszechną czcią i zaufaniem iwrzono —  w tym Kra­
kowie, którego był reprezentantem w Sejmie i Ra­
dzie państwa, a przez czas jakiś widomą głową i 
kierownikiem autonomicznego zarządu miasta. Ja 
pragnę tylko odświeżyć w pamięci waszej, żałobni 
słuchacze, główne rysy tej postaci, przypomnieć głó­
wne pola jego działania.

Zaczynał od urzędniczego zawód 1 w czasach, 
kiedy tak niesłychanie trudnem a nieraz- i niebezpie- 
cznem było pogodzenie obowiązków obywatela-Polaka 
z obowiązkami urzędnika rządowego w tym kraju. 
Nie długo pozostał na urzędowem stanowisku w pro.-

kuratoryi skarbu we Lwowie —  rychło potem widzi­
my go sekretarzem uniwersytetu Jagiellońskiego w cza­
sach, kiedy ta prastara wszechnica po długiem ucie­
miężeniu zaczęła powoli odzyskiwać i język narodo­
wy i możność rozwoju. W tej pracy nad odrodzeniem 
almae matris krakowskiej, z czem się też łączyły 
starania o odzyskanie jej funduszów — młody sekre­
tarz uniwersytetu niezmierne położył zasługi. Po ja­
kimś czasie objął sekrctaryat krakowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej i do końca życia pozostał sze­
fem jej biura.

Zajaśniały tu w pełni jego zdolności i znako­
mita wiedza prawnicza i ekonomiczna —  to też rychło 
widzimy go posłem na Sejm krajowy naprzód z Izby 
bandIowej, a następnie z miasta Krakowa —  posłem 
do Rady państwa —  członkiem krakowskiej Rady 
miejskiej — wiceprezydentem, a następnie i prezy­
dentem miasta. Życie parlamentarne było najwłaści- 
wszem dla niego polom działania,. Świetna, szlachetna 
wymowa, gardząca sztuczkami retorycznemi lub schle­
bianiem namiętnościom czy uprzedzeniom słuchaczy, 
trafiająca do przekonania i do serca, bo wprost z prze­
konania i z serca płynęła —  do tego gruntowna zna­
jomość spraw, w których głos zabierał i umiejętność 
oświetlenia ich z najwłaściwszego stanowiska —  po­
szanowanie dla przeciwnych opiuij bez robienia 
ustępstw ze swoich przekonań —  to wszystko spra­
wiało, iż ś. p. Weigel rychło stał się jedną z naj­
wybitniejszych sil parlamentarnych tak w Sejmie, jak 
w Radzie państwa. To toż nie szczędzono tej siły — 
bo na jego niestrudzoną pracowitości obowiązkowość 
zawsze można było liczyć. I posunął tę obowiązko­
wość do ostatniej granicy. ^

Po niesłychanie utrudzającej sesyii Rady pań­
stwa, którą śp, Weigel, jako najstarszy wiekiem, 
przed wyborem stałego, prezydenta otwierał i przez 
pierwsze dni kierował — przybył na Sejm, pomimo 
bardzo nadwątlonego już zdrowia i widocznie nikną­
cych s ił— przybył wbrew radom, ażeby sobie prze­
cie dał wypoczynek. I brał czynny udział w' Sejmie 
i w komisyaeh — i jeszcze na trzy dni przed śmier­
cią był tam czynny — tak, że w pełnem znaczeniu 
można o nim powiedzieć, iż legł na posterunku.

A jednak — ten znakomity parlamentarzysta, 
doświadczony polityk, ten niestrudzony pracownik i 
znawca stosunków ekonomicznych kraju i państwa— 
nie zrobił karyery w zwykłem znaczeniu tego wy­
razu. Nie zrobił karyery, bo nie miał giętkiego kar­
ku, ale stał twardo przy swoich politycznych prze­
konaniach.

Nie zrobi! karyery, bo pamiętał zawsze o dru­
gich, zapominał tylko o sobie. Z przeszło 30 letniej 
służby .publicznej nie wyniósł ani świetnego stano­
wiska ani majątku —  wyniósł tylko to sumienne 
przekonanie, własne i to powszechne wśród rodaków 
uznanie, że cała ta jego służba publiczna była absov 
lutnie bezinteresowna, że ręka jego była absolutnie 
czysta. Dla niego osobiście cały pion długiego a tak 
bardzo pracowitego żywota, streszcza się w tern su- 
miennem przekonaniu włnsnem i w tern zasłużonym 
uznaniu powszechnem dla. kraju, dla społeczeństwa, 
dla ukochanego przezeń miasta Krakowa, dla szere­
gu publicznych spraw, które poruszył i przeprowa­
dził, dla szeregu instytucyj publicznego dobra, które 
swą opieką gorliwą otaczał, dla całych zastępów 
ludzi, którym z poświęceniem spraw własnych i cza­
su swego użyczał rady, pomocy, poparcia,, wpływów, 
był to plon bardzo obfity. Bo jak w życiu publi- 
cznem bezinteresowność w działaniu i czystość rąk, 
tak w stosunkach z ludźmi odznaczało go prawdzi­
wie wielkie serce, zawsze do każdej ofiary dla do­
bra bliźnich gotowe.

Był zawsze wierny swoim politycznym prze­
konaniom — nie zuskrzepł w dawnych formułkach 
politycznych i społecznych, ale umiał, mówiąc słowami 
poety, z którym go bliskie polityczne stosunki łączyły, 
„z żywymi naprzód iść — po życie sięgać nowe". 
Pozostał wierny swoim przekonaniom postępowym 
i demokratycznym —  wtedy, gdy wierność tę trzeba 
było okupić ofiarą i ściągnąć za nią na siebie nie­
chęć możnych i wpływowych. To też w najtrudniej­
szych czasach wytrwa! do końca na stanowisku pre­
zesa klubu demokraty-znego polskiego w Sejmie i 
i przewodniczącego grona posłów demokratycznych 
w Kole polskiom w Wiedniu. A imieniem tych gron 
składam dziś u trumny naszego niezapomnianego pre­
zesa wyrazy najgłębszej czci i wdzięczności i żalu 
po jego stracie.

Ale śp. Ferdynand Weigel należy nio tylko do 
jednego stronnictwa — on należy do całego narodu, 
do całego kraju. Bo nad wszystko duszy jego naj­
droższa, nad wszystkie ukochania najbardziej uko-

kiem pojęciu, sprawa narodowa w wielkiem, niepo- 
dzielnem znaczeniu tego wyrazu.

Że tę Ojczyznę tak umiłował, że każdą pracę 
publiczną uznawał jako donoszenie cegiełki do gma­
chu przyszłości; że czynnie współdziałał we wszy- 
stkiem, co jedność narodu, mimo politycznych po­
działów, utrzymuje i wzmacnia —  że dał ze siebie 
przykład i wzór wiernego aż do śmierci spełniania 
obowiązków publicznych, niezmordowanej pracowito­
ści, niepokalanej czystości charakteru i bezintereso­
wności działania, że jaśniał niezwykłą szlachetno­
ścią i prawdziwie wielkiem, dla bliźnich zawsze 
otwartem sercem, że tym ze siebie danym przykła­
dem i wzorem zacny swój żywot i pożyteczną dzia­
łalność swoją przedłużył daleko po za ten grób, 
który go tam nad brzegami Wisły i pod cieniom 
kościuszkowskiej mogiły czeka — za tó cześć mu i 
wdzięczność i pamięć wśród rodaków trwała i żal 
powszechny po jego stracie. Ą

Spoczywaj w spokoju! i*

Gdy ostatnie słowa przemowy posła Ronmno- 
wicza ucichły, odezwały się śpiewy kościelne i wyru­
szył żałobny orszak, prowadzony przez serdecznego 
przyjaciela zmarłego, ks. kanonika L e n k i e w i c z a .  
Orszak poprzedzał kler łaciński i zakon 0 0 . Fran­
ciszkanów. Przed trumną na rydwanie złożono wień­
ce, które pietyzm podyktował ofiarować na cześć 
zmarłego. Oto napisy, jakie się znajdywały na wień- 4 
cach: „Wydział krajowy —  Ferdynandowi Weiglowi44; 
„Marszałek krajowy — Ferdynandowi Weiglowi 
„Swemu Prezesowi, znakomicie zasłużonemu obywa­
telowi —  Klub demokratyczny polski"; „Rada m. 
Lwowa —  saełużenemu nJbyw&teiowUfc ,;OJ miasta 
Krakowa"; „W  dowód niewygasłej pamięci — kra­
kowska Izba adwokacka"; i sześć wieńców od naj­
bliższej rodziny.

Za karawanem podążała najbliższa rodzina, na­
stępnie : marszałek kraj. hr. Ba d e n i ,  namiestnik 
hr. P i n i ń s k i ,  posłowie sejmowi i do Rady pań­
stwa, b. ministrowie: Jędrzejowicz i Zaleski, prezy­
dent Małachowski, wiceprezydent Michalski, prezyd. 
Bobrzyński, dyrektor poczt Seferowicz, liczne grono 
przyjaciół i znajomych zmarłego, oraz tłumy publi­
czności.

...Żałobny orszak przybył na dworzec około 
godziny 7:mej. Wagon, w którym zwłoki będą 'prze­
wiezione, był już przygotowany przez zastępcę na­
czelnika p. Dubieńskiego i p. Kurkowskiego. Jeszcze 
jedną modlitwę odmówił ks. kanonik Lenkiewicz 
i akt czci dla zmarłego był dokonanym.

Pogrzeb w Krakowie odbędzie się jutro,
♦

K r a k 6 w. Rada miasta Krakowa uchwaliła 
koszta pogrzebu w Krakowie, pokryć z dochodów -v 
gminy. <

K r a k ó w .  Nad zwłokami, w czasie pogrzebu 
w Krakowie, przomawiać będą: imieniem miasta pre­
zydent Fricdlein, imieniem posłów p. Rotter, p. 
Schwarz jako reprezentant krakowskiej Izby han­
dlowej, oraz dr. Lisowski, imieniem Izby adwo­
kackiej.

*
Wszystkie pisma wiedeńskie poświęcają śp,

Fr. W e i g l o w i  bardzo serdeczne wspomnienia; 
Extrablatt zamieścił w sobotnim numerze portret dr. 
Weigla w stroju narodowym.

*

Kraków. (Teł.) Rada miejska uchwaliła urzą­
dzić pogrzeb śp. dra Ferdynanda Weigla kosztem 
miasta, we wtorek rano.

i !  Zjazd delegatów Tow. Szkoły ludowej.
Zapowiedziany na 29 i 30 czerwca b . r. do 

Lwowa zjazd delegatów Tow. „Szkoły ludowej" odbył 
się w te dni w wielkiej sali ratuszowej przy udziale 
nader licznych delegatów. Reprezentowane niemal 
wszystkie strony Galicyi i Śląska, gdzie tylko dzia­
ła’ uość Tow. dotarła —  z kresowców dwaj delegaci 
z Morawskiej Ostrawy.

Pierwszy dzień obrad (sobota).
Przed południem o godzinie 10 wita zebranych 

imieaiem miasta prezydent M a ł a c h o w s k i .  Dzię­
kuje, że stolicę kraju obrano za miejsce obrad To­
warzystwa, którego działalność uznało całe społe­
czeństwo za dodatnią i zbawienną i przez które wła-
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śnie spofecżeńst^Bjj^Bzemawia, przychodząc z po­
mocą iustytucyi i wykształcenia publi­
cznego. Ocenia ocenia i miasto Lwów i
życzy, aby praca ęPPPzystwa, w której niewiasty 
polskie niemały biorą udział, przyniosła jak najob­
fitsze owoce. „Szczęść Boże pracy narodowej“ :

Prezes Tow, dr. B a n d r o w s k i , złożywszy 
podziękowanie miastu za udzielenie gościny a pre­
zydentowi za życzliwe słowa, przechodzi pokrótce 
działalność Tow. w roku sprawozdawczym, którą 
można uważać na dodatnią i rozrastającą się z ka­
żdym dniem. Zwłaszcza powstanie Koła włościań­
skiego w Tarnobrzegu rokuje jak najlepszą przy­
szłość pracy towarzystwa, której potrzebę uznał 
przez to sam lud, ten najkompeteDtniejszy w tej 
mierze sędzia. Od najdrobniejszych szkółek dla anal­
fabetów, aż do budowy własnych szkół widać wszę­
dzie postęp i rozwój. Cyfry ilustrują najlepiej po­
kaźne wyniki ruchu czytelnianego. Społeczeństwo 
w uznaniu rzetelnej pracy towarzystwa nie ociąga 
się przed ofiarnością na cele oświaty, a wybitna ru­
chliwość kilkunastu kół daje miarę dobrze zorgani­
zowanej pracy, byle tylko dążono do większej cen­
tra lizacyi w wykonywaniu swego programu. W  sto­
sunku do władz zaszły przykre fakta (mówca na­
zwał je delikatnie „nieporozumienia") stwierdzające, 
że władze szkolne nie odnoszą się do towarzystwa 
z tukiem poparciem, na jakie zasługuje, owszem ro­
bią trudności.

Tow. abdykować nie może z praw swoich wobec 
potopu analfabetyzmu w kraju i rzeczą Zarządu 
głównego będzie te „nieporozumienia" załatwić. 
Z kolei poświęca mówca kilka gorących słów pamięci 
ks. Chromeckiego, jednego z inieyatorów i wicepre­
zesa Tow,, posła Weigla, członka Rady * nadzorczej 
i areb. Isakowicza.

Powołanie weryfikatorów i skrutatorów, tudzież 
wybranie 3 komisyj: sprawozdawczej, wnioskowej 
i programowej zakończyło ranne posiedzenie.

*

Popołudniu o 4-tej obradowały komisye do późna. 
*

Wieczorem o 10-tej odbyło się w restauracyi 
Orłowskiego staraniem lwowskich Kół zebranie to­
warzyskie, które zgromadziło prawdo wszystkich de­
legatów. Otworzył je przemówieniem poseł Skał- 

} kowski, witając delegatów i zarząd główny w imie­
niu gospodarzy zebrania, poczem posypały się prze­
mówienia i toasty.

*
Łącznie ze zjazdem odbyła się we Lwowie 

soUatfy o 3 popołudniu innn uroczystość, związana 
dnak ściśle z celami „Szkoły ludowej". Urządzają- 

ym tym razem było tut. koło akademickie, które 
w tym właśnie dniu kończyło rok szkolny na b e z ­
p ł a t n y c h  k u r s a c h  d l a  d o r o s ł y c h  a n a l ­
f a b e t ó w .  W sali szkolnej św. Antoniego zebrała 
się spora garstka delegatów Towarzystwa. W  ławach 
zasiedli dorośli uczniowie i uczenniee. Popis wypadł 
ku ogólnemu zadowoleniu^ Od początków czytania 
i pisania, aż do poprawnego opowiadania przeczyta­
nych ustępów, od elementarnych wiadomości z doda­
wania, aż do rozwiązywania w głowie zadań rachun­
kowych, z praktycznego życia wziętych, wszędzie 
wid^ć było tę niezwykłą u starszych ludzi chęć d) 
nauki i wytrwałość — a z drugiej strony sumienną 
pracę nauczycieli. To też zachęcał ich nadal do nie- 
ustawania w tej chciwości wiedzy prezes akad. Koła 
p. Dunin Wąsowicz i w przemówieniu swojein koń- 
eowem zaznaczył, że oświata jest tym łącznikiem, 
który sfery równe sobie hiteligoncyą zbliża do sie­
bie i brata.

% kolei rozdano świadectwa i nagrody, (prze- 
ważnie z dzieł Sienkiewicza —  była nawet Trylogia) 
i przemówił na zakończenie podniośle obecny prezes 
Tow. dr. Bandrowski.

*

W  drugim dniu obrad omawiano sprawy, przed­
stawione przez komisye wnioskową i programową, 
oraz dokonano wyborów. Sprawozdanie z tego dnia 
umieścimy popołuduiu.

Z gmachu sejmowego.
L w ó w , 1 lipca.

W  sobotę przedpołudniom odbyła w gmachu 
sejmowym posiedzenie komisya c ł  o w o - h a n d l o w a 
Wiedeńskiego Koła polskiego. Przewodniczył Eksc.
I). A b r a h a m o w i c z.

Obrady toczyły się w sprawie ustanowienia 
a u t o n o m i c z n e j  t a r y f y  c ł o we j .  Projekt memo- 
ryalu w tej kwesty i wypracują pp. T. P i ł a t  i Pie-  
pes- P o r a ł y ń s k i  i przeszłą go członkom Koła 
polskiego. *

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  ukończyła wczo­
raj dyskusyę generalną nad referatem p. Z. nr. 
Tarnowskiego w sprawie organizacyi biur pośredni: 
ctwa pracy.

* *
Komisya k o l e j o w a  załatwiła na podstawie 

referatu p. A. Potockiego sprawozdanie o czynno­
ściach Wydziału krajowego w sprawach kolejowych 
i o dalszym programie kraju na pola popierania bu­
dowy kolei niższorzędnych. Uchwalono również szereg  
reaoliicyj.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sej­
mu obejmuje aż 40 punktów: między innemi spra­
wozdanie komisyi wodnej o r e g u 1 a c y i r z e k i  
szereg wniosków samoistnych.

Sejm ma być zamknięty w s o b o t ę  o północy — 
od środy rozpoczną się także posiedzenia w i e c z o r ­
ne. Dziś obradować będą: Koło sejmowe (popołud.), 
oraz komisye:,szkolna, sauitarna, budżetowa, wodna, 
petycyjna i klub rolniczy

Pod znakiem  konia.
„W io" kary! wyścigi się zaczynają...
Na tor wyścigowy sznurkiem ciągną stare, wy­

chudłe, dorożkarskie szkapy w ł a s n e g o  c h o w u .  
Nad temi „Narodowe Tow. chowu koni i wyścigów" 
przechodzi do porządku dziennego, a jednak te „pię­
kne" okazy prawdziwie n a s z e g o  c h o w u  mo­
głyby wiele powiedzieć o naszem „końskiem" gospo­
darstwie krajowem. Na podstawie ich refleksy), czer- 
pauych ze wspomnień przeszłości, mógłby prawdzi­
wy gospodarz wysnuć szereg uwag bynajmniej nie 
pochlebnych dla „Tow. chowu koni". Robi się wie­
le, a wyrazem tej roboty mają być „niby" corocznie 
urządzane wyścigi. Dla domorosłych sportsmenów 
stanowią one punkt narodowej sławy, dla publiczno­
ści przeciętnie nie mającej pojęcia o chowie koni, 
są dość ciekawym obrazem, przerywającym monoto­
nię życia, urzędowy sprawozdawca i sekretarz To­
warzystwa może „wyciąć" kilkusetwierszowy arty­
kuł na temat generalnych pochwał dla kilku sports­
menów, bezstronny zaś widz i znawca machnie ręką 
pogardliwie i zdobędzie się tylko na frazes Wyspiań­
skiego: „Oni się narodowo bałamucą..."

Tor wyścigowy lwowski— to nie tor wiedeński 
lub paryski, —  to przedstawienie amatorów z zapo­
życzonym szyldem...

Plac wyścigowy gromadzi jednak garstkę pa­
nów i półpanków (tych ostatnich znacznie więcej) 
kilka dam ze świata, więcej jednak z naszego lwow­
skiego „półświatka", które widziały zaledwie kilka­
dziesiąt szkap wyschłych doróżkarskich, ponadto szereg 
lepiej utrzymanych tylko oficerskich koni. Różnicę 
konia stanowi u nich wielkość, chudość lub tlustość.

Pierwsze dzwonienie. Na tor wybiegają konie: 
„Dreyfus II" po „Virad" od „Doniczego" — „Ja­
skółka" po LCrossbow". od „Mizzi" —  „My Dear" 
po „Or-vert ‘ od „My-ovn“ i „Wiedna" po „Or-yert" 
od „ Weishęiti" —  w s z y i t  k i e  c h o w u  w ł a su e- 
go. Kurtki jeźdźców dają obraz wielkoświatowości. 
W widzach krew się zapala — wszystko spieszy do 
totalizatora, ażeby na los szczęścia postawić... po­
życzone /pieniądze...

Konie ciągną leniwo. Odzywa się dzwonek —  
ostroga w ruch — all right, trzeba iść... Palmę pier­
wszeństwa zyskał „Dreyfus II" ten po „Virad“ od 
„Doniczego" —  totalizator płacił 12, 24, 120 za 10, 
20, 100.

B i e g  II. wojskowy, z plotami, meta 3200 m. 
Nagroda 700 koron. Stają: „Pan", „Patriot", „L i­
cho bez szlarki" i „To Muvósz“. Wygrało „Licho 
bez silarki" po „Maypole" od „Dyrsa" por. Kłaka. 
Totalizator: 23 : 46 : 230.

B i e g  III. Nagroda 1500 kor. Meta 1100 m. 
Z pięciu koni do mety przybyła pierwsza „Elle se 
gobe“ po „Intrigant" od „Landa". Totalizator 
11 : 23 : 115.

B i e g  IV. Z przeszkodami. Nagroda 1000 kor. 
Mota 3600 m. Biegały dwa konie: „Reseda" po
„Maypole" od „Deperza 1“ i „Nemo" po „The Don - 
nerhorn" od „Dyrsa". Zwyciężyła „Reseda". Totali­
zator płacił 12 : 25 : 125.

B i e g  V. Nagroda 2.600 kor. Meta 2400 m. 
Nagrodę zdobył „Waćpan" okaz po „Or-vert“ od 
„Weisheit", zdystansowawszy „Lencię", „Pielgrzym­
kę" i „Biegunka". Totalizator 12 : 25 : 125.

B i e g  VI. odpadł, ponieważ z dwóch zapowie­
dzianych koni ani jeden nie stanął. Pierwszy dzień 
wyścigów skończony ku wieikiej „sportsmenów" mniej­
szej jednak publiczuości uciesze, pouieważ odbyło 
się bez wypadku.

Drugi dzień wyścigów.

Wniósł na tor trochę więcej życia, ale konie 
stanowczo zastrejkowały. W . sześciu biegach poja­
wiło się ich zaledwie... 16. Życie było tylko wśród 
publiczności i daremnie chciałby ktokolwiek szukać 
tu przyczyny.

B i e g  I. sprzedaży ogierów. Nagroda 2.000 k., 
meta 2.400 m. Do mety przybył „Waćpan". Totali­
zator płacił po królewsku za 10— 12, 20 — 24,
100 — 120 k.

B i e g  II. oficerski z przeszkodami. Nagroda
1.000 k. Meta 3 600 m. Z czterech koni do mety
przybył Tarara-boin-de-ay“ . Totalizator płacił 16, 
32, 160.

B i e g  III. sprzedaży ogierów półkrwi i oryen- 
talnycli. Nagroda 1.000 kor. Meta 2.400 m. Przybyły 
do niej cztery konie, wziął jednak nagrodę „Kri- 
sticz" Ostaszewskiego. Totalizator płacił 28, 57, 285.

B i e g  IV. galicyjski, hodowlany. Nagroda 
5 000 kor. Meta 2.000 m. Zapowiedzianych koni
d w a n a ś c i e, stanęło t r z y. Nagrodę wziął „Je in’en
ficlio" ze stajni Sieinieńskiogo. Totalizator płacił 11, 
22, 110.

B i e g  V. Porównawczy —  płaski. Meta 1.200
m. Stanęła tylko „Alice", wobec czego wyprowadzo­

n o  ją tylko na tor... Valk’ówer...
B i e g  V. Nagroda, wiosny, 100 dukatów w zlo­

cie, 2.800 m. Dwa konie: „Dreyfus II." i „Rezeda". 
Szanse się chwiały — nagrodę wziął „Dreyfus". To­
talizator zapłacił za 1 0 — 11 kor.

Koniec drugiego dnia wyścigów — wszyscy za­
dowoleni — z wyjątkiem przegranych i sprawo­
zdawcy.   L,

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 1 lipca.

K ongres stronnictw a ludowego.
Tarnów. W sali „Sokoła" obradował przez 

dwa dni kongres ludowców.
Obecnych około 500 delegatów z 26 powiatów. 

Po przywitaniu obecnych przez redaktora p. Rewa- 
kowicza, wybrano prezydymn, w skład którego we­
szli: poseł dr. B e r n a d z i k o w s k i ,  dr. M i k o ł a j ­
s k i ,  oraz posłowie: K u b i k  i O l s z e w s k i .

Następnie referował p. S t a p i ń s k i  projekt 
orgi ui.iacyi stronnictwa; na czele jego stoi rada na- 
czt i i: :, wydział tejże rady i komitet wykonawczy. 
Wniosek ten po dyskusyi przyjęto z tym dodatkiem, 
że z 5 członków dwóch może mieszkać po za sie­
dzibą komitetu.

W sprawie prawno-państwowego stanowiska G«* 
licyi referował p. Wysłouch; przyjęto rezolucyę, żą­
dającą wyodrębnienia Galicy^ wraz z przyłączyć się 
mającym do Galicyi polskim Śląskiem i powszechnego 
glosowania do Sejmu, jako podstawy tych reform.
* i Następnie referuje W i n k o w s k i o stosunku 

do Koła polskiego i zjednoczenia stronnictw ludowych. 
f awia rezolucyę tej treści, że do K o ł a  p o l s k i e ­
g o  l u d o w c y  a b s o l u t n i e  w s t ą p i ć ni e  mo g ą ,  
chyba, że statut zostanie zmieniony radykalnie. Po 
ożywionej dyskusyi wniosek ten został przyjęty.

Po wybrania 66 członków rady naczelnej, wsku- 
Uk spóźnionej pory kongres został zamknięty.

Tarnów. Dr. Winkowski postawił na kongre­
sie następujące rezolucye: „Kongres stronnictwu
ludowego, rozpatrzywszy sytuacyę polityczną w kra­
ju i w państwie i okoliczności, wśród których po 
słowie do Rady państwa, w myśl programu stronni­
ctwa ludowego, pracować mają, wyraża przekonanie, 
że posłowie stronnictwa ludowego w Kole połskiem, 
na obecnym statucie opartem, nie mogliby skutecznie 
pracować w myśl programu stronnictwa Indowego 
i dlatego pomysł złączenia się posłów ludowych 
z Kołem połskiem w obecnych warunkach za szko­
dliwy dla sprawy ludowej uważa i jako taki potępia".

Druga rezolucya p. Winkowskiego, względnie 
Rady naczelnej, tyczy się stosunku stronnictwa lu­
dowego do Stojałowezyków. Orzeczono, że Zjedno­
czenie nie zostało zerwano przez wstąpienie 4 Sto- 
jałowczyków do Koła, ale to właśnie wstąpienie u- 
trudriiło, jeżeli nie uniemożliwiła tym posł >m wspólne 
działanie ze stronnictwem ludoweu.

Nad rezolucyami temi wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w której zabierali glos posłowie Kubik, 
Bojko, Krempa, Olszewski, a nadto reprezentanci 
wszystkich prawie; powiatów obecni ua kongresie.

Powyższe rezolucye wraz z wotum zarMaria 
posłom stronnictwa ludowego za ich dotychczasowe 
stanowisko, uchwalono jednogłośnie. Następnie wy­
brano radę naczelną.

P. Wysłouch referował sprawę prawnopaństwo- 
wego stanowiska Galicyi i postawił następujące re­
zolucye :

Kongres polskiego stronnictwa ludowego, u- 
chwala: żądamy:

1) Usamowolnienia królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem krakowskieni do gra­
nic, zakreślonych wnioskiem sejmowym Franciszka 
Smolki na dniu 22 sierpnia 1868 r-, tj. takiego sta­
nowiska w monarchii, jakie ma królestwo węgier­
skie.

2) Rozgraniczenia z wolą ludności czeskiej 
części Śląską od polskiej i połączenia tej ostatniej 
z Galicyą. Zanim zaś to nastąpi, uszanowania praw 
narodu polskiego na Śląsku.

3) Jako podstawy rzetelnego samorządu naszej 
dzielnicy, równego, powszechnego, bezpośredniego 
prawa wyborczego do Sejmu i aby ta nierozerwalna 
łączność urządzeń samorządnych z prawami obywa- 
telskiemi, stanowiła fundamentalne postanowienie sta-1 
tutu kraj.

Zlot Sokołów w Dradze*
P ra g a . Onegdajszy flzień zjazdu Solołów po­

święcony był od 6 rano począwszy, .:tż do wieczora 
przeróżnym zapasom i ćwiczeni ii; gimnastycznym. 
Przerwę stanowił tylko akt p^fyzmu, mianowicie 
udanie się na cmentarz olm ński i złożenie tam 
wieńców na grobach założycieli pragskiego' Sokoła, 
tj. pierwszego prezesa ń * u g n e r a  i jego następcy, 
T y r s  a.

Plac ćwiczeń na Belwederze obejmuje kwadrat 
o powierzchni, wynoszącej 59.000 metr. kwad. Do­
koła pobudowano trybuiiv. Wchód przez dwie wspa­
niale bramy. Do ćwiczeń wolnych wytnaszerowało o 
godz. 5 popoł. 6.000 Śókołów.

Ćwiczenia te, wykonane z precyzją, sprawiły 
ogromne wrażenie i zyskały ogólny poklask oraz 
uznanie gości.

Hucznymi oklaskami nagrodzouo z kolei ćwi­
czenia na przyrządach oraz zapasy.
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członkowie tegoż komitetu w jećlnem mieście stale 
przebywali, dwaj zaś na prowincji.

Na tem skończyły się obrady rano, poezom 
udali się uczestnicy na nabożeństwo do katedry.

Popołudniu rozpoczęły się obrady o godzinie 
w pół do drugiej. Sala. i gal ery e szczelnie publiczno­
ścią przepełnione, wiele? inteligencyi miejskiej i sta­
rosta Dunajewski.

Na porządku dziennym stanęła kwestya p ra ­
w n o - p a ń s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  G a l i c y  i, 
referuje redaktor Wysłouch. MoVca rozbiera krzywdy, 
jakie ponosi Galicya wskutek swego stanowiska w ca­
łości monarchii. Wskazuje na szczupłość koinpetencyi 
ustawodawczej Sejmu, na szczupłość władzy wyko­
nawczej, na brak dostatecznej reprezentacji Polaków 
W ministerstwach centralnych, na upośledzenie języ­
kowe i kulturalne w szczególności, na gimnazyum 
cieszyńskie, a w końcu na niepopieranie przemysłu 
galicyjskiego ze strony rządu centralnego.

Tę wadę można, zdaniem mówcy, usunąć, jeśli 
się uda wy walczyć to, co jest treścią wniosków przez 
'niego' postawionych. Mianowicie:

Żądamy: 1) Usamowolńienia królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem, do granic za­
kreślonych wnioskiem sejmowym Franciszka Smolki 
na. dniu 22. sierpnia 1868 r. tj. takiego stanowiska 
w monarchii, jakie ma królestwo węgierskie.

2) Rozgraniczenia z wolą ludności czeskiej 
części Śląska od polskiej i połączenie tej ostatniej 
z Galicyą. Zanim zaś to nastąpi, uszanowania praw 
narodu polskiego na Śląsku. 3) Jako podstawy rze­
telnego samorządu naszej dzielnicy równego, po­
wszechnego, bezpośredniego prawa głosowania do 
Sejmu i aby ta nierozerwalna łączność urządzeń sa­
morządnych z prawami obywatelskiemi stanowiła 
fundamentalne postanowienie statutu krajowego.

W dyskusyi nad tymi wnioskami przemawiali 
pp. Studnicki i dr. Świeżawski.

Poseł Bojko uważa sprawę za przedwczesną, 
podczas gdy p. ŚredniawSki jak najgoręcej przema­
wiał za przyjęciem tych rezolucyj do programu 
stronnictwa.

Przemawiał jeszcze p. Stapiński, poczerń rezo- 
*zolucye powyższo znaczną większością głosów 
uchwalono.

Dalszym punktem programu był referat dr. 
W i n k o w s k i e g o  o sytuacyi politycznej i naszym 
stosunku do innych stronnictw z kraju, a w szcze­
gólności o Zjednoczeniu stronnictw ludowych i sto­
sunku do Koła polskiego.

Po wyczerpującym referacie poddał mówca na­
stępujące wnioski pod głosowanie:

1) Kongres stronnictwa ludowego, rozpatrzywszy 
sytuacyę polityczną w kraju i w państwie i okoli­
czności, wśród których posłowie do Rady państwa 
w myśl programu stronnictwa ludowego pracować 
mają, wyraża przekonanie, że posłowie stronnictwa 
ludowego w Kole polskiem na obecnym statucie 
lopartym, nie mogliby skutecznie pracować w myśl 
Programu stronnictwa ludowego i dlatego pomysł 
złączenia się posłów ludowych z Kołem polskiem 
w obecnych warunkach za szkodliwy dla sprawy lu­
dowej uważa i jako taki potępia.

2) Kongres stronnictwa ludowego, wziąwszy 
pod rozwagę fakt, że czterech posłów chrześcijańsko- 
ludowych wstąpiło do Koła polskiego i zastanowiwszy 
się nad pytaniem, jaki ten fakt wywrzeć musi wpływ
gggg' 11111 '
ciężą na prawem skrzydle, reszta idzie w rozsypkę. 
Pamiętają za to o nim w Wiedniu: mianują go po 
kampanii gubernatorem Węgier i szefem generalnego 
sztabu. Nie wiadomo, jak sobie wyobrażano możliwość 
podobnej komulacyi, w szczególności jednak załatwiał 
agendy sztabowe Nagy, — a Benedek pożyczył firmy. 
Dlaczego drażniono Węgrów narzucaniem im czło­
wieka, który wraz z Haynauem niszczył ogniem i 
mieczem ich ziemię przed dekadą lat zaledwie ?... 
Benedek czuł trudność sytuacyi, starał śię zatem 
zjednać życzliwość ludności za pomocą tanich ustępstw
i kokieteryj. Środkiem, wiodącym do celu, miały być 
^wizyty u Deaka* br. Promay i Aranji’ego, —  najwy­
bitniejszego następcy Petoefiego. Prawie w tym sa­
mym okresie czułostek wysyła Benedek tajny memo- 
jryał do Wiednia z oświadczeniem, że dla utrzymania 
jfcraju w karbach, trzeba będzie użyć siły... Głosjego 
mię odnosi na szczęście skutku, zamiast bagnetów 
ji kartaczów zjawia się dyplom październikowy z re- 
iT.tytucyą węgierskiej konslytueyi. Benedek ustępuje 
•fc Budapesztu, — aby objąć naczelną komendę w pół­
nocnych Włoszech. To chwila jego świetności, — istny 
jKapitol, zasłany różami zaszczytów i sławy. Stał na 
'Ziemi zwulkanimowanej, zroszonej krwią, tęskniącej 
do połączenia się pod narodową dynastyą i do utwo­
rzenia jednolitej formacyi politycznej. Włosi czyhali 
jna austryackie dzierżawy — na Wenecyę. Benedek, 
inmg-dyś podrzędny Radetzky’ego oficer, odziedziczył 
jsijadek wielkiego marszałka, — świetną komendę, 
pogotowie i staż wojenną.

Teraz właśnie, u zenitu powodzeń —  zaczęła 
się katastrofa.... (Dok. nast.).

Ernest Łuniński.

na dalsze istnienie Zjednoczenia obu stronnictw 
ludowego i chrzęścijańsko-ludowego i na sposób uja­
wnienia się tego Zjednoczenia w pracy nad dobrem 
kraju i ludu, w myśl wspólnego programu, wyraża 
przekonanie — że samo przystąpienie czterech po­
słów chrześcijańsko-ludowych do Kola polskiego, do­
konane bez wiedzy i zezwolenia ogółu członków te­
go stronnictwa, nie zrywa zgody ludu, uznaje je ­
dnak, że wstąpienie czterech posłów ludowych do 
Koła polskiego uniemożliwiło tym posłom i ich zwo­
lennikom wspólne działanie ze stronnictwem ludowem 
w pracy nad urzeczywistnieniem wspólnego progra­
mu, a. zwłaszcza tego ustępu programu, który* odnosi 
się do zwalczania żywiołów reakcyjnych, ludowi nie­
życzliwych we wszystkich dziedzinach życia publi­
cznego, a więc ua arenie parlamentarnej.

Nad temi rezolueyami wywiązała się następnie 
ożywiona dyskusya.

Posłowie parlamentarni: Olszewski, Kubik i 
Krempa w przemowach swoich oświadczyli się za re­
zolueyami dra Winkowskiego, oświadczając., że za 
żadńą cenę nie wstą< ią do Koła. Poseł Bojko oświad­
cza, że chciałby spróbować trochę szczęścia w Kole. 
Wystąpienie posła Bojki nie przeszło bez wrażenia.

Później wystąpili delegaci wszystkich prawie 
26 reprezentowanych powiatów i wszyscy oświadczyli 
się przeciwko wstąpieniu do Koła polskiego.

Na wniosek p. dra Bernadzikowskiego uchwa- 
loho jednogłośnie wotum zaufania wszystkim posłom 
ludowym parlamentu i Sejmu.

Poczem wybrano 66 członków rady naczelnej.
Po odśpiewaniu pieśni patryotycznych zakoń­

czył się kongres stronnictwa ludowego o godzinie 8 
wieczór. .

T  sn li s ą d o w e j.
P rz e m y ś l, 28 czerwca.

(Dwużeńsiwo.)
Przed 8 laty udał się Jan Kołodziej za zarob­

kiem do Królestwa Polskiego i tam we wsi Koma- 
rzycach zawarł na dniu 11 października 1892 zwią­
zek małżeński z Anną Hotek. Przez lat 3 siedział 
przy żonie i gospodarował przykładnie. Nagle zatę­
sknił za krajem i pod pozorem odwiedzenia rodziny 
wrócił do Galicyi.

Tu wzięto go w rekruty, a że był chłop walny 
i sprawny, przydzielono do artyleryi konnej. Stojąc 
załogą w Jarosławiu, poznał Kołodziej nadobną 
Agatę Kolasa. Strasznie przypadła mu fertyczna 
Agatka do serca i gdy w jesieni roku 1900 opuścił 
szeregi, nie pomny na Anusię, pozostawioną w Ko- 
marzycach, dał na zapowiedzi i w dniu 20 listopa­
da 1900 r. stanął z Agatą na ślubnym kobiercu.

Tymczasem Anna zatęskniła za mężem i za 
pośrednictwem austryacko - węgierskiego konsulatu 
w Warszawie poczęła wywiadywać się o miejscu po­
bytu Kołodzieja, legitymując się przed konsulem me­
tryką ślubu.

Prawda wyszła na jaw, a polieya w Jarosławiu 
zdała prokuratoryi państwa sprawę o dwóch ślubach 
Kołodzieja.

Przy rozprawie Kołodziej, mężczyzna przystoj­
ny o dziarskiej postawie, tem swój postępek tłóma- 
czy, że ślub zawarty w Królestwie przed wojskiem 
uważał za nieważny, gdyż dawał go ksiądz na pasz­
port, a nie na metrykę chrztu. W Jarosławiu mó­
wiono mu także, że jako żołnierz może mieć tylko 
austryacką poddaną za żonę.

Trybunał nie zgodził się z poglądami Koło­
dzieja na ważność małżeństwa i za zbrodnię dwu- 
źeństwa skazał go na trzy miesiące ciężkiego wię­
zienia.

Skazany skłonił się po wojskowemu, stukną­
wszy w obcasy i rzekł: „Przyjmuję karę, ale ostanę 
przy Agatce. ■

Czas odnowić przedpłatę!
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które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co d o  b o g a c t w a  t r e ś c i ,  n a j ­
s z y b s z y c h  i  n a jo b f i t s z y  c l i  i n f o r «  
m a c y j  i  w s j ib lp r a O o w n ic t w a  n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  s i ł  f a c h o w y c h  

w  k a ż d y m  z a k r e s i e .
Słowo Polskie

jest uajtańszem pismem polskiem 

Prenumerata za d w a  wydani a  d z i e n n i e  wynosi:
w e  L w o w ie :

miesięcznie 2  korony, za dwurazową dostawę 
dopłaca się 6 0  h.

Na prowincyi l-razpwa 2-razowa
wysyłka

miesięoznie * 2*20 kor. 2-70 kor.
Za granicą:

w Niemczech miesięcznie 4 kor.
w innych krajach miesięcznie 6 kor.

Dostawa do domu we; Lwowie 60 h, 
Każda zmiana adresu . . . 40 b.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
szły „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e d n i ^ '  
A. Mickiewicza. Wydane tomy mogą nabywać Preuu 
meratorzy „S łow a '1 za znizouP, ceną po 60 h. za tom. 
Obecnie drukować się będą S z & jn o o h y  „ s te k io e  h i ­
storyczne “.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się 1 hibHoteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 toniach, za ba- 
jeczuie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach : pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
Lwów, 1 lipea.

Jutro:
— 2 lipca Wtorek, Naw. N. P. M. — Judy ap.
—  Wschód słońca o godzinie 4 minut 11, zachód o

minut 56.

Z Politechniki. P Stanisław Jan Kozłowski, 
rodem z Jasła, złożył na politechnice tutejszej egzamin 
państwowy.

Mianowania. Ministerstwo haudlu zamianowało 
koucypientów pocztowych: dr. Franciszka Pilcha, dr. 
Kazimierza Lenartowicza i Jana Moszczyńskiego komi­
sarzami pocztowymi dla lwowskiej dyrekcyi dalej za 
mianowało ofieyałami asystentów pocztow ych : Józefa
Rymanowicza we Lwowie, Andrzeja Rusyna w Gródka, 
Ignacego Schemingera w Stanisławowie, Franciszka 
Balazińskiego we Lwowie, Adolfa W łosyckiego w So­
kalu, Józefa Siessa w Brodach, Walerego Bobakow- 
skiego w Nowym Sączu, Feliksa Helaiaka w Ru wie 
ruskiej, Józefa Romana Pelczara w Kałuszu, Edwarda 
Rękasa w Kołomyi, Mieczysława Loebla we Lwowie, 
Stanisława Gruduiokiego, Stanisława Szefera, Alfreda 
Zygmunta Buczaka we Lwowie, Stanisława Kwiatkow­
skiego w Podwołoczyskaoh, Józefa Gawlikowskiego 
w Stanisławowie, Ludwika Dowsilasa w Oświęcimiu, 
Władzsława Garana w Tg.rńopołu, Ignacego Kocha we 
Lwowie, Leibę Blńmera w Tarnobrzegu, Jabóba Tiirkia 
w Stryju, Jana Marka w Żywcu, Józefa Kapla w Kra 
kowie, Wilhelma Brficknera w Łańcucie, Adolfa Win- 
tersbergera we Lwowie, Władysława Dbmiczka, Ma-, 
cieja Walwodę w Krakowie"/ Piotra Beresia we Lwo­
wie, Ludwika Bernkopfa w Tarnowie i Witolda Wk- 

sylewieza we Lwowie.
Dyrekcya poczt i talegrafów pozostawiła wszy- 

skioh nowomiauowauyel:. w dotychczusowem miejscu 
służbo wem.

A w an s lip cow y w Banku austro-węgierskim.
W Galicyi awansowali w Jaśle: naczelnik Reis3, za­
stępca naczelnika F loch ; w Kołomyi: naczelnik Reck, 
zastępca naczelnika Bigo, urzędnicy Jasiński, Rosner: 
w Krakowie: urzęduioy: Ciobapa, Makowski, Maśtńkie- 
wicz, dr. Orrasch; we Lwowie : urzędnicy behr.uo-L
Mosch, Płoszczański; w Przemyślu zastępca naczelnika 
Łysiak, urzędnicy Neuniaun, Rybiński; w Rzeszowie 
urzędnik Giżowski; w Stanisławowie urzędnicy Zathey, 
Jabłoński: w Tarnopolu zastępca naezełń. Trncilowski. 
urzędnicy Pragłowski i Rozwadowski; w Tarnowie 
naczelnik Zgórski, zastępca Schaitter.

Nowa szkoła im. Isakowicza. Z powodu 
zwiększonej frekwencyi istnieją już od kilku lat stało 
pnralelki przy szkole ludowej żeńskiej im. Marcnu,
Otóż sekeya organizacyjna rady postanowiła z pnta- 
lalek tych —  utworzyć od 1 września b. r. oso! ną 
szkołę czteroklasową i nadać je j miano ku czci nieda­
wno zmarłego ks. arcybiskupa Isakowicza, jakkolwiek 
magistrat ze względów oszczędnościowych kreowania 
odrębnej szkoły uie doradzał. SpraWa ta poddana bę 
dzie jeszcze pod obrady sekcyi finansowej i pełnej iu 
dy miejskiej, która zadecyduje ostatecznie.

Umieszczeuie nowej ...szkoły projektowane jest na 
razie w tym samym gmachu szkoły dotychczasowej.

Przez cały dzień dzisiejszy odbywa się 
w Woli dobrostańskiej rewizya i próba maszyn pom­
pujących i pędząeyca wodę. Maszyny te dostarczyhi= 
firma Waniek i Sp. w Pradze. Próba trwa 10 godzin 
i odbywa się w obecności delegata firmy, tudzież na- ^ 
czelnego kierownika robót wodociągowych iaż. Smre- 
kera, który w tym celu umyślnie przybył do naszego , 
miasta.

Na podstawie wyniku tej próby odebrane zostaną 
maszyny i oddane w posiadanie zakładu wodociągowe­
go miejskiego. W tym celu wyjechali na miejsce tak­
że delegaci gminy i magistratu.Od chwili oddania fuu- 
gować będą maszyny w admimstraeyi miejskiej, jak ­
kolwiek gwarauoya firmy fabrycznej trwa jeszcze 
przez okres koutraktowy.

P rogra m  u roczy steg o  pośw ięcen ia  rze­
źni miejskiej w czwartek dum 4 bm. jest następują­
cy: O godzinie 9 odprawi się nabożeństwo przed urzą­
dzonym ku temu celowi ołtarzem, poczem nastąpi obej­
ście ze stosownemi modłami i pokropienie wszystkich 
budynków zakładu. Czynność tę wykona a zarazem 
przemówi —  jak zwykle —  ks. kan. Lenkiewicz. Z ko­
lei nastąpi przemówienie i symboliczne oddaaie gma­
chu przez kierownictwo budowy w ręce reprezentacji 
miasta. Potem przemówi imieniem Rad /  prezydent

z c. k. Zak ładu  krow ianko- 
wego we W iedniu, w ap tece

iT t r* m i i  dl \\r q

3429 Lwów, Kazimierzowska
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miasta, poczem nastąpi zwiedzenie zakładu przez obe­
cnych i odpowiedni posilbk dla —  zaproszonych.

K om isja w rzeźni miejskiej odbywała się 
przez cały piątek ubiegły. Cplem je j było zbadać, czy 
budowa rzeźni i wszystkie jej urządzenia wykonane są 
zg/duie z planami i wydauem zezwoleniem, a to w tym 
celu, aby na tej podstawie wydać gminie konsens na 
użytkowanie tego zakładu.

Komisyę przeprowadzał magistrat, jako władza 
polityczna pierwszej iustancyi przy udziale fizyka, che­
mika i deiegata urzędu budowniczego miejskiego.

Czynność komisyi jeszcze nie została ukończona. 
Pomoo wzajemna urzędników nafto­

wych. Walne zgromadzenie tego Tow. odbyte przed- 
czoraj pod przewodnictwem prezesa p. Jana S h o l -  

n a n a , przyjęło sprawozdanie wydziału do zadowala­
jącej wiadomości i udzieliło mu absolutoryum, poczem 
uchwalono kilka trafnych poprawek do statutu i prze­
kazano wydziałowi sekcyi schodnickiej funkcye w y­
działu centralnego. Na wnioski sekcyi schodnickiej re­
ferowane przez pp. St. Ramoszyńskiego, Romana Ka­
rnowskiego i Stan. Morgulca uchwalono kilka zmian 
rcgulamiuu, co do rozdawania posad (tylko tym, co nie 
zalegają z wkładkami) i udzielania pożyczek, tudzież 
udzielono wydziałowi upoważnienia do zbierania pienię­
dzy na budowę własnego domu, na który ks. Lubo- 
mirska z Miżynca ofiarowała 500 koron. Nad refera­
tem p. J. Sholmana o projekcie przyłączenia się do 
Tow. naftowego wywiązała się dyskusya, w której 
brali udział: p. B a o h o w s k i ,  S. W i l c z e k ,  M o r g u -  
1-eo i prof. Z a ł o z i e c k i ,  W końcu uchwalono, aby za­
równo tę sporną sprawę, jako też poruszoną przez Z. 
K o r o s t e ń s k i e g o ,  redaktora Dźwigni sprawę przy­
stąpienia h funduszem emerytalnym do Tow. urzędni­
ków prywatnych przy zachowaniu zresztą zupełnej au­
tonomii —  przekazać wydziałowi do rozpatrzenia i 
zdania sprawy na najbliższem walnem zgromadzeniu.

Zabawę dla dzieci zaaranżował onegdaj, na 
placu po wystawowym „Związek rodzicielski". Zabawa, 
której duszą był prezes tego humanitarnego stowarzy­
szenia, wiceprezydent Dylewski* udała się pod każdym 
względem wyśmienicie. Dzieci bawiły się doskonale, a 
i starsi, którzy wracając z wyścigów, przybyli tłumniei 
aby kasy - „Związku44 wspomódz, nie skarżyli się na 
nudy. Bufetem, instytucyą na „zabawach" bardzo wa­
żną, bo przynoszącą największe dochody dobroczyn­
nym celom , zajmowały się gorliwie pp. Dylewska, B. 
Błażejowska, Ciesielska, Kulińska i Jakubowska. Po­
nadto sprzedawały pauie losy na loteryę, którą kiero­
wał p. Lubieuiecki. Suma dochodu z „zabaw y" będzie 
niebawem ogłoszona.

Zgromadzenie handlowców. W sali Towa­
rzystwa pomocników handlowych przy ul. Bernsteina 
odbyło się onegdaj zgromadzenie, które zagaił p. 
Naher; przewodniczącym wybrano p. Besena, który 
udzielił głosu p. Kurowskiemu z Krakowa. W czasie 
jego mowy pojawił się na sali p. Daszyński i wygłosił 
mowę na temat silnego zorganizowania się handlowców 
żydowskich. Powzięto postawioną przez p. Besena 
rezolucyę: ażeby frakcya sooyalno-demokratyczna w Ra­
dzie państwa starała się o zmianę przedłożenia rządo­
wego, co do ubezpieczenia na starość, w tym kierunku, 
by wszyscy pracujący w handlu podpadali, pod tę usta­
wę, bez względu na to, czy pobierają płacę miesię 
czną czy tygodniową.

Egzekutorowie galicyjscy. W sali „G wia­
zdy obradowali onegdaj egzekutorowie galicyjscy, zor­
ganizowani w stowarzyszenie „Sam opom oc". Obrady 
zagaił p. Karol Quirim z Krosna, który też wybrany 
został na przewodniczącego.

Na zjeździ© omawiano sprawy zawodowe i w y­
rażono żaie z powodu postępowauia niektórych przeło­
żonych. Wysiano również deputaeyę do uamiestuika 
i prez. Korytowskiego w sprawie udzielania egzekuto­

ro m  remuueracyi za ściąganie zaległości z funduszu 
propiuacyjnego. Prezesem „Sam opom ocy4* wybrany 
został p. K. Quirini.

Kalectwo przy zabawie. Syuowie strażnika 
akcyzowego, czteroletni Jaś i siedmioletni Józio Bi- 
lyk bawili się w nieobecności rodziców siekierą. Re­
zultatem zabawy odrębauie palca czteroletniemu mal- 
maicowi. Wezwane z rogatki Stryjskiej pogatawie To- 
warzytwa ratunkowego udzieliło pierwszej pomocy oka- 
leczonemu malcowi.

Rabunek wśród miaśta. Wczoraj wieczorem 
w ulicy Rappaporta napadł z nieuacka notowany zło­
dziej Antoni Leszczyński przechodzącego tamtędy ża­
łobnika Lucia Górala i powaliwszy go kilku uderze­
niami ua ziemię, począł przeszukiwać mu kieszenie. 
Krzykiem zwabiony krawiec, mieszkający w tej ulicy 
Witold Dąbrowski, wybiegł z domu i oswobodziwszy 
napadniętego przy pomocy innych mieszkańców ulicy, 
oddał zbrodniarza w ręce policyi.

D o t k l i w ą  stratę poniósł kupiec, p. Jakób 
Agid, zgubił bowiem ua Wałach Hetmańskich 400 kor. 
w banknotach po 10 zlr.

Przysięga. Adam Idzikowski rządowo upra­
wniony inżynier budowy z siedzibą urzędową w Kra­
kowie, złożył duia 28 maja 1901 przepisaną przy­
sięgę.

Na trumnie śp. W eigla prócz wieńców wy­
mienionych w naszym dzisieszym porannym numerze, 
znajdował się również wieniec od „Klubu lewicy sej­
mów ej “ .

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -4-17° R.

K ron ik a  policyjna. W  ulicy Kaleczej pod 1. 18. do­
brali się rzezimieszki przez parterowe okno do mieszkania p. 
Zygmunta Zagórskiego i skradli mu z stojącego przy łóżku sto­
lika zegarek, łańcuszek złoty, tytemierkę i papierośnicę, tudzież 
wiele innych drobiazgów, które w ucieczce pogubili. —  W  ulicy 
Polnej pod 1. 45. aresztowano stróża dómu Nikifora Hołowkę, 
który w okropny sposób pobił haczkiem żelaznym żonę swą 
Annę, tak okropnie, iż zlaną krwią musiano oddać opiece le­
karzy.

W yda lił się  w piątek 28 z. m. popołudniu ze swego 
mieszkania, przy ulicy Ossolińskich 15, p. Stanisław Brzeziński, 
słuchacz 3 roku prawa, z zapewnieniem, że za chwilę wróci. 
Ponieważ do tego czasu nie powrócił, ani żadnej wiadomości 
o sobie nje dał, a dalej zachodzi obawa, czy nie uległ jakie­
mu wypadkowi uprasza się każdego, ktoby jakąkolwiek wiado­
mość o nim posiadał, o przysłanie tejże pod adresem Juliusz 
Dunikowski, ulica Mochnackiego 81. P. S. B. jest wzrostu wy­
sokiego, blondyn, czerwony na twarzy.

Zbłąkaną dziew czynę, jedenastoletnią Julię Sikatów 
z Krzywczyc, przytrzymano w ulicy Karola Ludwika 1 oddano 
kornisaryatowi dziel. II.

Głupiego ża/rtu dopuścił się ktoś wczoraj podczas wy­
ścigów, mianowicie uderzył silnie konia huzara Kissyego Zure. 
Koń spłoszony począł skakać, wpadł w tłum i pokaleczył kil­
koro ludzi.

R r ze jech an ie. W  ulicy Żółkiewskiej przejechał Hryżko' 
Szewczuk przeć rdzącego Jojnę Kalingera i potłuKł go ciężko. 
Woźnicę aresztowano, jednak po przesłuchaniu świadków, którzy 
zeznali, iż Kalinger skutkiem własnej nieostrożności wpadł pod 
konie, wypuszczono ua wolność.

W ielką awanturę  wywołały wczoraj przed południem 
w Rynku dwie przekupki, Józefa Zachara i Antonina Seidl. Po­
częły się kłócić o miejsce, a na głośne krzyki przybyli im w po­
moc mężowie. Wszczęła się bójka, a w obronie każdej z stron 
walczących stanęli znajomi i przyjaciele Wśród wielkiego zbie­
gowiska walczono zaciekle, dopiero kilku polieyantów rozpędziło 
bijących się. Na polu walki pozostał tylko okrwawiony Włady­
sław Zachara, któremu poraniono głowę żelaznym prętem. Sei- 
dla aresztowano i oddano sprawę całą sądowi.

Znaleziono. W  ulicy Trzeciego Maja znalazł polieyant 
świadectwa Edwarda Stawinskyego. — W  ulicy Leona Sapiehy 
znaleziono trzy klucze, jeden z nich wielki.

Brody, 24 czerwoa. (Z Izby handlowej i przemy­
słow ej). Dzisiaj wieczorem odbyło się posiedzenie ple­
narne Izby handlowej i przemysłowej, ostatnie w sta­
rym budynku. Z tej okazyi zdaje się przygotował se­
kretarz Izby dr. Rittel obszerny porządek dzienny, 
z którego zasługują na wyszczególnienie, jako ważniej­
sze następujące spraw y: Ministerstwo kolejowe zwo­
łało na 14 czerwca b. r. konfereucyę w sprawie taryf 
tranzytowych dla zboża rosyjskiego i rumuńskiego. 
W ostatniej chwili konfereucya została odwołaną i ma 
się odbyć dopiero we wrześniu. Ze względu na to, że 
termin ten zbyt jest spóźniony, o ile chodzi o tegoro­
czną kampauię, wniosła Izba przedstawienie o zwołanie 
kouferencyi najpóźniej w lipcu. Z powodu tego, że 
Izba panów nie uchwaliła dotyczącej ustawy, spis 
przedsiębiorstw przemysłowych i rolniczych, przy któ­
rym izby handlowe i przemysłowe miały współdziałać, 
został ua razie odroczony. Po załatwieniu długiego sze­
regu spraw bieżących weszła znowu na porządek dzien­
ny budowa dróg wodnych, która, jak się zdaje, stała 
się stałym punktem programowym tutejszych korporar 
cyj autonomicznych. Biorąc asumpt z obrad sejmo- 
mowych, pragnie Izba w porozumieniu z Radą powia­
tową i Radą miejską wysłać deputaeyę do Lwowa, by 
przy pomocy posłów tutejszego okręgu spowodować 
uchwałę sejmową, odpowiadającą interesom miasta Bro­
dów. Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek zastępcy mar­
szałka Rady powiatowej p. Wład. Gniewosza, dotyczą­
cy ekonomicznego podniesienia Brodów. Zgodnie z tre­
ścią pisma Rady powiatowej uchwalono przekazać 
sprawę osobnej komisyi do przeprowadzenia wraz 
z Wydziałem powiatowym i magistratem przygotowaw­
czych czynności do ulorzeuia programu praoy ekono­
micznej.

Na konfereucyę, która się ma odbyć duia 27
b. m. w ministerstwie handlu dla rewizyi ordynaoyi 
wyborozej, delegowany został sekretarz dr. Rittel.

JDyrekcya poczt i telegrafów  donosi, że od 1 lipca 
b. r. zaprowadza się na dworcu kolei w Hnizdyczowie ałużbę 
listonosza wiejskiego.

Z a ręczyny. W e wtorek dnia 25 czerwca br. odbyły się 
w Stanisławowie zaręczyny panny Rozalii Hofmann z p. dr. Mau­
rycym Rappaportem z Drohobycza.

Pan J. K r u n z d o r f  z a rę cz y ł się z panną Bertą P 1 a tz ó w -  
ną ze Lwowa.

W ydział Zw iązku koleżeńskiego  byłych semina- 
rzystek i nauczycielek, zawiadamia, że to stowarzyszenie nie po­
łączyło się jeszcze ze stowarz. nauczycielek.

Dla ubogioh. Karę śoiągniętą, w wysokości 
100 koron (sto), za krnąbrne zachowanie się zatrudnio­
nego w warsztatach „Spółki wynalazków Franciszek Ry- 
chuowski** N., wręczyła taż spółka redakcyi Słowa 
Polskiego dla ubogich m. Lwowa. Sumę tę wysłaliśmy 
na ręce prezydenta m. dr. Małachowskiego.

Zapiski literackie i artystyczne.
R epertuar teatru m iejskiego w e L w o w ie :
W  poniedziałek 1 lipca po raz drugi na dochód kolonii 

wakacyjnych, początek wyjątkowo o godzinie 7: „Kościuszko pod 
Racławicami**, obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach, 
napisał A. W. Lasota.

W e wtorek 2 lipca pierwszy gościnny występ Heleny Mo­
drzejewskiej (na dochód budowy pomnika Adama -Mickiewicza) 
po raz pierwszy: „Warszawianka", pieśń z r. 183.1, napisał St. 
Wyspiański, nastąpi po raz pierwszy: „Wnętrze" przez Mauryc. 
Maeterlincka i koncert orkiestry teatralnej.

We środę 3 lipca przedostatnie przedstawif nie opery przed
wyjazdem do Krakowa: „Lohengrin", opera w 3 aktach R. Wa­
gnera. Gościnny występ Al. Bandrowskiego.

W e czwartek 4 lipca drugi i t siatnf gościnny występ He­
leny Modrzejewskiej, po raz drugi: ,.Warszawianka1*, napisał St- 
Wyspiański i (wznowienie; „Dramat jednej nocy**, poemat dra­
matyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego i koncert orkiestry 
teatralnej.

R epertuar ruskiego teatru w e L w ow ie:
W  sali „Gwiazdy** We wtorek 2 b m. po raz pierwszy: 

„Krzywoprzysięzca, szuka ludowa ze śpiewami w pięciu aktach 
przez Anzengrubera.

W e czwartek 4 bm. po raz pierwszy: „Potępieniec*, sztu> 
ka ludowa ze śpiewami i tańcami Tohobocznego.

Bilety sprzedają się w cukierni p. Bienieckiego ulica Ka­
rola Ludwika i w „Narodnej Torhowli“ w Rynku, a wieczorem 
przy kasie.

Z teatru. „Przysięga Kościuszki" jeszcze mi 
tętni w uszach i dziwne wrażenie, jakie ona sprawiła 
jeszcze mi grzeje serce...

Podniosły wieczór spędziliśmy onegdaj w nowym 
teatrze. Wystawiono jubileuszową sztukę Lasoty „K o ­
ściuszko pod Racławicami**, a wystawiono ją  z takim 
pietyzmem i z taką subteluością artystyczną ua najdro­
bniejsze szczegóły, że słuchało się jej, jak jakiejś cał­
kiem nowej, nieznanej rzeczy, jak jakiejś czarownej 
opowieści z historyi naszych nadziei.

Wykonanie onegdajsze tej serdecznej Sztuki za- 
dowolióby musiało najwybredniejszego reżysera. Każdy 
obraz był istotnie obrazem i to nie „oleodrukiem ", ale 
rzeczą piękuą, gdzie artystyczny indywidualizm dyre- 
ktora-reżysera tak umiał akcesorya teatralne wyzyskać, 
tak umiał grających ugrupować i tak głosy ich i my­
śli nastroić, że całość musiała robić estetyczne wra­
żenie.

Sztuka Lasoty dopiero w wyreżyserowaniu dyr. 
Pawlikowskiego stała się.... poematem. S. L .

5ejm krajowy.
(9 posiedzenie 6 sesyi V II peryodu).

Lwów, 1 lipca.
Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 10 

min. 35-
Na sali obecny po raz pierwszy w tej sesyi: 

gubernator Banku austro-węg. p. B i l i ń s k i .
Pamięci Ferd. Weigla.

Marszałek kraju hr. St. B a d e n i zabiera głos 
i w te słowa przemawia: „Od początku obecnego 
peryodu 26 kolegów opuściło nasze szeregi wyrokiem 
Opatrzności. Dziś znowu tracimy jednego z zasłużo­
nych pracowników: Ferdynanda W e i g l a .  Przez 
łat 32 był on posłem z m. Krakowa, a już to samo 
dowodzi niezwykłej pracowitości, wziętości i szacun­
ku, jakiego zażywał śp. W e fg S  T. Zawdzięczał on 
go niezwykłej gorliwości, pracy, talentowi i uczyń- 
ności, z jakiej we wszystkich warstwach kraju był 
znany. A le miał ś. p. Weigel jeszcze jedną zaletę: 
był wiemy swoim zasadom politycznym i w ciężkich 
chwilach swych przyjaciół politycznych nie opuszczał. 
Ale obok tego wielkiego przymiotu, posiadał i inny, 
niemniej piękny, mianowicie usiłował zawsze ludzi 
zbliżać ku sobie, a, nie oddalać od siebie, praguął 
wszystkich do wspólnej pracy dla dobra kraju je­
dnoczyć. Ta strona działalności ś. p. Weigla była 
właśnie powodem, że zarówno w Sejmie, jak i kra­
ju imię jego z wdzięcznością wspominane będzie.

Panowie oddaliście już przez powstanie z miejsc 
hołd pamięci zmarłego, a objaw ten Izby zapisany 
będzie w stenograficznym protokole**.

Nagły wniosek.
P. W. K r a i n s k i  stawia wniosek nagły, aby 

Sejm uchwalił przyjść z bezzwłoczną pomocą pogo­
rzelcom w Sokalu na pierwsze potrzeby. Wniosek 
przekazano komisyi budżetowej, aczkolwiek p. A. Po­
tocki oświadczył, iż komisya ta ukończyła już swe 
czynności i że wobec tego należałoby przekazać ten 
wniosek Wydziałowi krajowemu.

Nadużycia wyborcze.
P. W ó j c i k  popiera cytowaniem szeregu nad­

użyć, popełnionych podczas prawyborów w powiecie 
tarnowskim i wielickim swój wniosek o zarządzenie 
śledztwa w sprawie praktyk urzędników administra­
cyjnych podczas ostatniej akcyi wyborczej.

P. W ó j c i k  wspomina również o aresztowaniu 
go przez starostę wielickiego za rzekome przeszka­
dzanie w lokalu wyborczym, podczas gdy p. C z e c z  
staroście nie przeszkadzał. Mówca zapytuje p- na­
miestnika, czy to jest zastrzeżone konstytucyą pra­
wo równouprawnienia?

W jednej z gmin znowu powiatu mieleckiego 
ksiądz nie chciał rozgrzeszyć jakiegoś włościanina, 
ponieważ głosował, na Krempę. Mówca protestuje 
przeciw takiemu nadużywaniu religii do celów wy* 
borczlych, co tylko przyczynić się może do podkopa­
nia ducha religijnego wśród włościaństwa.

P. W ó j c i k  dziwi się, że p. namiestnik nazwał 
te nadużycia tylko „usterkami**.

W pow. chrzanowskim, według cytowanego 
przez mówcę listu, działy się również nadużycia na 
korzyść kandydata p. Woytygi. Jest to tylko majty 
procent praktykowanych oszustw. (Marszałek zwraca 
uwagę posła W ó j c i k a ,  aby unikał wyrażeń ja*
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rye na meble, portiery, story, firanki, dywany, tapety, moble sty- 
jiolccająlowe, orzechowej inachoniowe, oraz własną pracownię tapicerską.

Próby mat ery i na żądanie wysyłamy franco. *1
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sinawych, lttóre zdolne są obrazić więlcszość tej 
Izby,) ■

Mówca atakuje głównie starostów: Michałow­
skiego w Jaśle jągoszewskiego w Ropczycach, Bo- 
brzyńskiego w Drohobyczu i Szezerbińskiego w Wie­
liczce. Ostatni i i I w ten sposób grozi! przy prawy­
borach: „Jeżeli nie będziecie glosować, tak, jak so­
bie życzę, to jak byłem Wam ojcem, tak będę 
lwem".

P. W ó j c i k  prosi o odesłanie wniosku do ko- 
misyi prawniczej. (Oklaski.)

P. O l e ś n i c k i  popiera wniosek p. Wójcika 
imieniem Rifsinów.

Namiestnik ma głos.
Namiestnik hr. P i n i ń-s k i przypomina, ie  

wniosek p. Wójcika był już w grudniu postawiony 
jako nagły i wówczas już p. namiestnik zarządził 
wszystko, co można było uczynić, tj. polecił wszy­
stkie zarzuty zbadać specyalnie delegowanym komi­
sarzom. :

Dlatego też, nie przesądzając losu, jaki spotka 
wniosek p. Wójcika —  zaznacza namiestuik, że nic 
więcej nadto, co już namiestnictwo zarządziło, nie 
można będzie w tej kwestyi uczynić. Agitacya u nas 
podczas wyborów jest namiętną po obu stronach; 
gdyby było inaczej — zarzuty może nie padałyby 
tak ostre. Namiestnik przyznaje, że starosta wielicki 
postąpił niewłaściwie, że zawinił i dlatego też otrzy­
mał nie upomnienie — jak sądzi p. Wójcik — lecz 
ostrą naganę. Również niewłaściwie postąpił staro­
sta w St. Samborze wobec p. Rewakowicza, za co 
również został skarcony, choć p. namiestnik musi 
zaznaczyć, że właściwie p. Rewakowicz nie był wca­
le aresztowany. Również fakta, podane w interpela- 
eyach p. Oleśnickiego, były dokładnie badane. Wiele 
bardzo szczegółów, zawartych w interpelacyach pp. 
Wójcika i Oleśnickiego jest nieprawdziwych i prze­
sadnych.

Namiestnik musi zaprotestować przeciw takim 
twierdzeniom gołosłownym Wójcika, jakoby u nas 
wybory były farsą, jakoby w kraju naszym wolność 
obywatelską na szwank narażono, jakoby z konsty- 
tucyi pozostać miały tylko strzępki —  tak nie jest.

Podobne zarzuty tylko uniemożliwiają zgodną 
pracę w Sejmie. Świeżo przytoczone fakty rzeko­
mych nadużyć przekazane będą komisyi dyscyplinar­
nej do zbadania. (Oklaski na prawicy.)

P. S t o j a ł o w s k i  prosi o głos.
Marszałek zwraca raz jeszcze uwagę, żeby po­

głowić nie gwałcili regulaminu przez wysnuwanie 
wywojdów merytorycznych, lecz ograniczyli się do 
Strónjy formalnej.

i Ku. S X o j a I o wis k \ zaznacza, że większość krę- 
iU saH,#^= mówcą piasy ~
puszcza, będzie a iitnine odrzucony, więc przy dru- 
giern czytaniu nie bjęuzie już można poruszyć kwe­
sty j zasadniczych, m<!>wca jednak uchyla czoło przed 
regulaminom i zrzeka się dalszego głosu.

P. kr. S t a d n i c k i  zapewnia, że większość tej 
Izby jest stanowczo przeciwną nadużyciom wybor­
czym, ale wobec wyjaśnień p. namiestnika nie bę­
dzie głosowała za odesłaniem wniosku p. Wójcika 
do komisyi,

P. U o m a u o w i c z przestrzega większość przed 
odrzucani ;m wniosku «  limine. Mówca ma to prze­
konanie, że rząd otrzymał o wyborach gorlickich nie­
dokładne sprawozdanie. Wierzy, że namiestnictwo 
wolałoby uniknąć takich zarzutów, jakie tu padły ; 
piękne są apele do zgody i miłości, ale to nastąpi 
wówczas, kiedy będzie sprawiedliwość dla wszyst­
kich. Będzie głosował za wnioskiem p. Wójcika.

P, A b r a h a m o  wi c z sprowokowany, jak 
powiada, iprzez p. Romauowicza, oświadcza się prze­
ciw odsyłaniu wniosku p. Wójcika do komisyi, gdyż 
namiestnictwo wszystko, co miało zarządzić od się- 
bie, już uczyniło.

P. J a b ł o ń s k i  oświadcza imieniem klubu le­
wicy, że będzie głosował za odesłaniem wniosku do 
komisyi.

P. B e r n a d z i k o w s k i żąda imiennego gło­
sowania.

Wniosek ten odrzucono,
Przy zwykłem głosowaniu wniosek p. W  ó j- 

c i k a upitdł.
Za wnioskiem (t. j. z a o d e s ł a n i e m  d o  

k o m i s y i )  głosowało 33 posłów, przeciw 58.

Klęski elementarne.
o w a k o w s k i popiera swój wniosek o

ic dl a ludności, dotkniętej klęskami elementar- 
nem.. Przekazano Wydzis&awi krajowemu do zba­
dania. . w

Obrót lufowa-
P. M a r y e w s k i uzasadnia swój wniosek,, aby 

wobec tego, że wskutek zastoju w przemyśle mły­
narskim i nadmiernej konkurencyi ze strony Węgier, 
ceny zbożu zdeprecyonowane zostały — wezwać rząd 
do przy w ito  ni a ustawy ó obrocie miewa.

W niosek przekazano komisyi gospodarstwa kra­
jowego.

W yzyskanie sił wodnych.
P. Ni e m e n t o w s k i , rektor politechniki, u- 

zasadniu f cnowo wniosek, aby rząd przystąpił w Ga-

licyi do racyonalnego wyzyskania siły spadku rzek 
na obszarach dóbr własnych, zaś co do innych po­
czynił pomiary.

W kraju naszym na całym stoku Karpat znaj­
duje się wiele sił wodnych w spadku rzek, co tworzy 
znaczne, a dotąd nieeksploatowane bogactwo kraju.

Wniosek przekazano komisyi wodnej.
Godzina 2lk  po południu — posiedzenie 

trwa dalej. _

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 1 lipca.

M anifestacye w Lyonie.
Lyon. Wczoraj wieczorem zebrały się znowu 

grupy manifestantów, przyczem przyszło kilkakro­
tnie do bójek. 10 osób raniono. Policya przedsię­
wzięła dalsze aresztowania.

Zaburzenia w Chinach.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Jokohamy: 

Korespondenci tutejszych dzienników z miasta Soul 
(na Korei) wyrażają przekonanie, że francuscy mi- 
syonarze i nawróceni , przez nich Chińczycy, winni 
są najnowszych zaburzeń w Chinach.

M anifestacye antikleryUdłów.
Madryt. Wczoraj odbywały się w całej Hi­

szpanii procesye jubileuszowe; obeszło się bez zna­
czniejszych wypadków. W Barcelonie tylko usiło­
wali antyklerykali gwizdaniem i rzucaniem obelg na 
katolików przeszkadzać procesyi jubileuszowej. Wtar­
gnęli małemi grupami do kilku kościołów z okrzy­
kami: Niech żyje rewolucyal Śmierć klerykałom. 
Wśród kobiet powstała panika. Policya rozprószyła 
manifestantów.

N ow y gubernator A lgieru .
Algier. Nowy gubernator Algieru, Revoil, wy­

głosił na posiedzeniu rady przemowę, w której mię­
dzy iiineini powiedział, że będzie dążył do powię­
kszenia sfery wpływów francuskich na zachód przez 
rozszerzanie stosunków handlowych.

Sytuacya w Chinach.
LondTA. Times donosi zSzangąju: Telegram, 

nadeszły z feaifu, przynosi wiadomość, że przybyła 
tam wielka ilość zbiegów z Mandżuryi, którzy za­
pewniają, że całą prowincyę Sziugldng ogarnęło po­
wstanie. Powstańcy plądrują i mordują po całym 
kraju. W okolicach miasta Mukden mają wszystkie 
miejscowości stać w płomieniach. Setki mieszkańców 
pomordowano. Rosyjskie siły wojskowe nie wystar­
czają do utrzymania porządku.

S h ąn ga i. W_ądlę .depeszy Czenga zawiadomiła 
cesarzowa wdowa wielką radę koronną, że postano­
wiła wybrać za stolicę państwa miasto Kaifongfu 
w prowincyi Honau, albowiem obawia się, iż w Pe­
kinie zostałaby wziętą zdradziecko do niewoli.

B oerow ie w K aplandzie.
L on d y n . Daily Mail donosi, że Boerowie wkra­

czają coraz głębiej w kraj Przylądka. Siły ich wy­
noszą tam 7.000 ludzi.

P rez. K riig er  w IlolandyL
K am p en . Kruger przybył tu przedpołudniem 

i został uroczyście powitany na dworcu dłuższą 
przemową przez prezesa specyalnego komitetu. Na­
stępnie przyjęto Krugera owacyjnie w sali Rady 
miejskiej.

Sytuacya w poi. A fryce .
Queestown. Wojska kolonialne zaatakowały 

dnia 27 czerwca pod Whitelesa oddział Boerów. 3 
Boerów padło.

Middelburg. W walce, stoczonej dnia 24 
czerwca w południowo-zachodniej stronie Bonwaju, 
padło 4 Boerów. Komendant Boerów zosłał zra­
niony. ________

Wiedeń. Cesarz udaje się jutro rano na dwu­
miesięczny pobyt letni do Ischlu.

Wiedeń. Przy dzisiejszem ciągnieniu losów 
kredytowych główna wygrana 300.000 kor. padła na 
seryę 682 nr. 70, 60.000 kor. na s. 3005 nr. 45,
30.000 kor. na s. 2472 nr. 71. Po 10.000 kor. wy­
grały s. 49 nr. 5 i s. 3474 nr. 22.

Kroniczka z ostatniej chwili.
W ylewy. W powiecie lwowskim, w m iejscowo­

ści Barszczowice i je j okolicy wylała Peltew i Biłka, 
wyrządzając znaczne szkody. Równocześnie pojawiły się 
z sąsiednich lasów dziki, które zniszczyły pola kar­
toflane.

Niemuiejsza klęska spotkała Mikołajów, gdzie gra­
dowa nawalnioa śoięła formalnie zboże, niszcząc na­
dzieje zbiorów doszczętnie. Również uoierpiala mocno 
hreczka. Woda, płyuąca szerokiem korytem, naniosła 
z okolicznych gór moc piasku ns pola i ulice Mikoła­
jowa. Straty wynoszą przeszło 60.000 koron. W spra­
wie tej ma się udać we śrooę deputacya do namiestni­
ka Piuińskiego z prośbą o zapomogę dla nawiedzonych 
katastrofą.

— rrT “    T ~ “
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W ogóle ze wszystkich okolic powiatu Iwowskiegc 
donoszą o znacznych szkodach z powodu opadów.

Sprawozdanie poselskie złożył p. Breitei 
w ostatnich dniach w następujących miejscowościach 
powiatu lwowskiego ? Wulce hum oleckiej, Szczercu, 
Jaryezowie nowym, Barszczowicach i Bródkach.

Pogrzeb ś. p. W eigla. (Teł.). K r a k ó w ,  Na 
pogrzebie śp. Weigla imieniem Rady miejskiej przema­
wiać będzie prezydent miasta Frisdleiu, imieniem po­
słów sejmowych p. Rotter. Mistrzami ceremouii podczas 
pochodu będą pp. profesor Cyfro więź i Jau K. Fedo­
rowicz.

Zjazd abituryentów. (Teleg.) K r a k ó w .  
Pierwsze posiedzeuie zągąił p. Kisielewski. Prze­
wodniczącymi obrano panów Kisielewskiego i dn 
Kunickiego. Abituryeut Drobner przemawiał do punktn 
1-go, tj. co do odpowiedzi na ataki i przeszkody prze­
ciw dojściu zjazdu do skutku. Na temat „Nasze zada­
nia* mówił p. Kisielewski. W dyskusyi zabierała glos 
p. Zofia Daszyńska-Golińska. P. Kościcki wyraził się 
obrażająco o Rusiuach, co wywołało protesty i spowo­
dowało odebranie mu głosu.

Ze strony socyalnych demokratów przemawiał p. 
Wyrostek. Uchwalono rezolucye, wzywające do pracy 
nad samym sobą, nad ludem, do popierania instytu- 
oyj, szerzących oświatę wśród ludu, jak uniwersytet 
ludowy i t. d.

Katastrofa budowlana. (Tel.). K r a k ó w .  
Robotnica nazwiskiem Cepuszka, 18 lat licząca,
która doznała ouegdaj, przy zawaleniu się gzymsu 
przy budowie gmachu rządowego, złamania podstawy 
ozaBzki, zmarła wczoraj w tutejszym szpitalu.

Konflikt z cyrkiem. (Tel.) K r a k ó w .  Przed 
księgarnią Miłkowskiego gromadzą się znaczne zastępy 
ludzi, odbierających pieniądze za bilety do cyrku Bar- 
numa, księgarnia Miłkowskiego zbierała bowiem pie­
niądze za bilety na przedstawieuia cyrkowe i zebrała 
już 2 2 .0 0 0  koron, robiąc to na podstawie porozumie­
nia z cyrkiem. Tymczasem kasyer Barnuma, przybyw­
szy tu, oświadczył, że biletów Milkowskiemu nie wy­
da, lecz sam będzie sprzedawał. Publiczność dowie­
dziawszy się o tern, tłumnie zaczęła odbierać pienią­
dze. Do południa zwróciła księgarnia 16.000 koron. 
Zostaje jeszcze 6.000 k.

Z stronnictwa chrześcijańsko-ludowego. 
R z e s z ó w .  (Tel.). Ouegdaj odbyło się’ tu zebranie 
rady stronnictwa cbrześcijańsko-ludowego okręgu rze­
szowskiego przy udziale delegatów ze Lwowa i Kra­
kowa. Przewodniczył ks. Stojałowski. Obrady były 
dłuższe. Zatwierdzono wstąpienie posłów do Kola pol­
skiego i omawiano sposób postępowania przy wyborach 
sejmowych. Omawiano sojusz ze stronnictwem ludowem. 
Na wypadek, gdyby stronnictwo ludowe przyjęło p. 
Kubika do sw ego grona, stronnictwo chrzejścijuńsko- 
ludowe zerwie sojusz podczas wyborów sejmowych ze 
stronnictwem ludowem. v

Ruch pociągów. S t a n i s ł a w ó w .  (T el). 
Ruch ogólny na części szlaku Delatyu— Kołomyja, między 
stacyami Delatyuem i Łauczynem będzie dzisiaj pocią­
gami nr. 8951 i a956 napowrót podjęty. m

Strejk. B u d a p e s z t .  (Tel.). Cztery tysiące 
robotnic i robotników z fabryk i pracowni konfekcyi 
damskiej rozpoczęło strejk, ponieważ nie uwzględnione 
ich żądań podwyższeniu płacy.

Chrzciny księżniczki Anastazyi (Telegr.) 
P e t e r s b u r g .  W kościele wielkiego pałacu peterhole­
skiego odbyły się chrzciny nowonarodzonej księżniczki 
Anastazyi.

Depesze handlowe z d. 1 b. m.
W t o d e n ,  ? lipca. Uzi* o godzinie 12 minut 30 

przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*42 Kenta majowa 
98*60, Węgierska renta koronowa 93*20, Akcye kredytowe 
640*— , Kredytowe węgierskie 056*— , Bank unglo-auńtryack 
27*2— , Unionbank 049*—, Bankverein 454*— , Laendeirbani 
405*— , Kolej pad. 661*—r Lombardy 100*— , Klbentlial 48l]3*— . 
Towarzystwo akcyjne broni — •— Akcye tytoniowe — *—  Alpi- 
ny 415*— , Rłuia M urany a 456*— , Kruger Eisen 16140, 
Losy tureckie 103*60, Kuble 262*75, 20-franków — ,
Boden-Credit 104*76, Tramwuye 258*—  Akcye gal. Banku hip. 
— *— . 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw 
Banku kraj. — *—*, Listy Tow. kredyt, ziemsk* — *— . . >

Teudenpya silna.
l i e r l l n ,  1 lipca. O godzinie lz  m. 15 notowano, 

Kredyty 202*75, Disconto Commandit 176 75.
Tendeucya niezdecydowane.
W ie d e ń , 1 lipca. (Giełda zbożowej*
Pszenica na jesień 8*26 do 8*26, pszenica na wiosnę .— , 

do .— , żyto na jesień 7*11 do 7*12, żyto na wiosnę *— do 
— . kukurydza na czerwiec-lipiec od —  do *— , kukury­

dza na lipiec-sierpień od 6*53 od 5*54, kukurydza na aierpień- 
wrzesień od — * do — — , kukurydza na wrzesień-pażdziernik 
od 5*75 do 5*76, kukurydza na maj-czerwiec od 0*—  do O*— , 
owies na lipiec, od 8*64 do 6*05, owies nu wlesnę od 0*—  
do 0*— , rzepak na sierpień-wrzesień od 18*20 do 13 30, rzepak;
na wrzesien-październik od — d o  , rzepak na styczeń-
luty od *— do *— , olej rzepakowy na wrzesień-grudzieńi 
— • do — *—

Owies słabiej, pszenica lepsza.
Piękna.
I S i K f a p e i i t ,  1 lipca. Pszenica na październik od 7*67 

do 7 98, na żyto na październik 6*74 do 6*75, owies na paździer­
nik 6 28 do 8*49, kukurydza na lipiec 5 32 do 6*33, kukurydza 
sierpień od 5.31 do 5*32, kukurydza na maj 1902 od 6 
do 5*10 Rżępuk na sierpień 12*75 do 12*80 

Mierne.
Słaba.
Słabe.
Pochmurno.

IZnako* Tutki cypretowe z fabryki R U D O L F A  H f i R L I C Z K I  w  K r a k o w ie  
są do nabycia w trafikach, składach papieru, sklepach Narodne j forhowii

tak we Lwowie jak i na prowincyi. —  Wzory i cenniki wysyła fabryka darmo i opłatnie,
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S t a t u s  I.: W  8 ki,i.sie posunięci do płacy
3.000 kor.: Freclro-Bonineki Antoni, ty tuk sokretnrz, 
zastępca naczelnika oddziału prawniczego.

W 9 klasie do płacy 2.600 kor.: Dr. Grauer 
Jakób, koncepista.

W  10 klasie do płacy 1.600 kor.: Bimbauin 
Juliusz, asystent.

Do 10 klasy z płacą 900kor. awansował: Ka­
lita Antoni, aspirant.

S t a t u s  IŁ: W 8 klasie posunięci do płacy
3.000 kor.; Komisarze budownictwa: Eberlo Jan, 
Gębarowicz Teofil, Kobn Maurycy, Nagel Baruch, 
Mach Jan, Meth Herman i Onciul Titus.

W 9 klasie do płacy 2.400 kor.: Moryc Stani­
sław, adjunkt budownictwa.

W  10 klasie do płacy 2.000 kor.: Dimand Mo- 
ses i Goldenberg Jankiew.

Do płacy 1.800 kor.: Schryer Antoni.
S t a t u s  IH. W  8 klasie posunięci do płacy

3.000 koron komisarze maszyn: Racbiewicz Wit., 
Masłowski Ryszard, Hora Adolf.

W 9 klasie do płacy 2.600 koron: Gryglewski 
Bogusław, adjunkt maszynowy.

W 10 klasie do płacy 2.000 koron: Orłowicz 
Juliusz Franciszek, Czortków.

Do płacy L800 koron; Katz Moses, asystent.
Do płacy 1.600 koron: Weich Tadeusz Zbi­

gniew, asystent.
Asystentami z płacą 1.400 koron mianowani: 

Róthe Wilhelm, Weissberg Manes i Keck Ludwik.
S t a t u s  IV. W  8 klasie posunięci do płacy 

3200 koron Klimkowicz Zeuobiusz i Adamowie Ro­
bert Stanisławów.

Do płacy 3000 koron, rewidenci: Krzeczkowski 
Władysław, Czarnecki Jan, Wiśniewski Feliks Mar­
celi, Sil herbach Józef, Zieliński Władysław Wiktor, 
Bukowski Józef, Michalewski Emil, Hecht Eliasz, 
Kapitain Karol, Blumenthal Ludwik, Antoniewicz 
Władysław, Myczkowski Konrad i Stelzer Jan Miko­
łaj, komisarz budownictwa.

W  9 klasie do płacy 2.600 koron Gelbard Ja­
kób, koncepista i dr. Abraham Arnold, koncepista,

do płacy 2.400 koron Teliczka Dymitr/ Jach 
Ferdynand, Eckhardt Adolf, Grotkowski Adam, 
Dworski August, Wolański August Maryan, Heller 
Maksymilian, Korytyński Bronisław, Knobloch Lu­
dwik, Staszyszyn Józef,

w 10 klasie do płacy 2.000 koron. Wenzel 
Alojzy, Czortków i Sobiński Maryan, Stanisławów.

Do płacy 1800 koron: Czarnek Antoni, Stare- 
sioło; Topolnicki Jan, Oleszów; Smolka Ludwik, 
Bolszowce; Tueek Ottokar, Stanisławów, WiMochow— 
ski Kwiryn, Wygoda; Krasnożon Dymitr, Hołosków.

Do płacy 1600 koron: Janicki Józef, Chodo- 
rów; Rusch Emanuel, Dubowce; Dąbrowski Józef, 
Stanisławów; Chełmicki Józef, Stanisławów; Medun 
Aleksander, Stanisławów; Herz Osias, Bukaczowce; 
Giiinhaut Joel, Czortków; Piotrowski Julian, Stani­
sławów; Oteorel Franciszek, Halicz; Ostrowski Sta­
nisław, Chryplin.

Asysentami mianowani: Z płacą 1600 koron: 
Pillarz Edward, Stanisławów.

Z płacą 1400 koron: Romańczuk Andrzej Bia­
ła czortkowska, Teuchman Marcin Morszyn, Wiśniew­
ski Kazimierz Marceli Stanisławów, Mayerberg Sta­
nisław ^Sichó w, Radziąda Jan Matyjowce.

S i  a t u s V .: W 8 klasie posunięci do płacy 
3200 kor.: Samborski Feliks, Monne Anton Tadeusz, 
Wasilkieiwicz Eugeniusz i Stupnieki Tymon Stani­
sławów. j

D/i płacy 3000 kor.: Zimmermann Henryk, 
StyI)0g'Leonard, Brucker Alojzy, Nowak Titus, Qtwi- 
n o w s/ki Stanisław, Hellinger Ottokar i Bryk Edmund 
,Stanisławów.

/  W 10 klasie do płacy 1800 kor.: Horwath Ma­
ry/: u Stanisławów.
/  Do płacy 1600 koron: Żmurkiewicz Michał i 

'Rzońca Stanisław.
S t a t u s  V I.: W  10 klasie do płacy 1600 kór.: 

Hausman Seuder i Waltuch Markus Stanisławów.

Podurzędnioy:
Do płacy 2000 kor.: Geib Filipp.
Bo ]>łacy 1800 kor.: Rarogiewicz Wincenty 

Stanisławy Piskozub Antoni i Kaderrabek Karol.
Do płVy 1600 kor.: Schutty Albrecht, Niem­

czyk Franciszek^ Lechański Stefan, Zieliński Stani­
sław, Kozłowski Tęodor, Hillinger Ottokar, Birnbaum 
Władysław, Dutko wski Aleksander, Bolun Włady­
sław, Lisowski LeopoH, Sztaba Wojciech, Łopatyń­
ski Włodzimierz, Muszyńkjewicz Edward, Czerwiński 
Kazimierz, Kuttina Franciszek, Perschke Erich.

Do płacy 1400 kor.: Giętkie wieź Józef, Wój­
cikowski Józef, Krzemieniecki Leon, Suchomel Sewe­
ryn, Winter Edward, Kópplinger Jan, Walentyn 
Antoni.

l3o płacy 1300 kor.: Nemetz Jan, Deputo&ięz 
Karol, Kosiński Teodor, Hawelka Józef, Weich Al­
fred, Grtczyn Antoni, Lóhnel Roman, Blum Muzes, 
Składziej Wincenty, Pisarski Stanisław, Miehajłuniów 
Bazyli, Poćw icz Józef, Schauer Władysław, Hanke 
Franciszek, Czapliński Mateusz, Edelman Aron Se- 
lig, Schramm Wilhelm, Schuster Jakób, HelIstern 
Karol, Riel Henryk. Soja Leon, Wydra Karol, Tńm- 
cjiyna Franciszek, Skerl August, Świdziński Włodzi­
mierz, Litwioki Jan, Cieśluk Franciszek, Molzbk 
Edward

Do płacy 1200 kor.: Bernhard Tadeusz, Bła­
żek (Jaotr, Wicha Adam, Rawski Wincenty, Szczu­
rowski Zenon, Jaworski Jan, Halik Bazyli, Ganger 
Ruprecht, Bojkiewicz Emilian, Hawelik Mieczysław, 
Sc.lioiT Abraham, Paluch Antoni, Kawecki Jan, Ku­
charski Maryan, Pelechowicz Stefan, Sobolewski 
Konstanty, BiłaUiuk Jakób, Brill Edward, Herman 
Franciszek, Niemiński Feliks, Ochrymowicz Eusta­
chy, Popowicz Jakób, Spaczyński Kazimierz, Kropi- 
wnicki Ferdynand, Wiszniewski Antoni, Geisinger 
Michał.

Do płacy 1200 kor.: Muszyński Aleksander.
Do płacy 1100 kor.: Zyzoń Wiktor, Zoller Li­

pę W olf i Broniewski Kazimierz.

Dział ekonomiczny.
Zn 100 rubli ar. 
Za 100 marek 
20-irankówka

Kura iwowttki:
plącę:' 24f>* —  

. 117 50
19*16

Śądąję: 266*-
11776
19.18

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 1 lipca.
Dziś udtujemy sk 50 kilogramów loeo LWów.

W a l u t a  k o r o n o w ą .
Pszenica gotowa 7*60 do 7*75. Pszenioa nowa 6*60 

do 7 25 Żyto gotowe od 6*50 do 6*60. Żyto nowe od 
5 5p do 5-76 Owies obroczny 0*70 do 0*90. Owies nowy od 
4*76 do ,5*— Jęczmień pastewny 4*76 do 6*— . Jęczmień 
browar. 5*80 do 6*—  Rzepak nowy 11*60 do 11*80. Lnianka 
— *—  do — •— . Groch pastewny 6*75 do 0*26. Groch 
do gotowania 0*75 do 9*— . Wyka 7*—  do 7*60 Bobik 6*80 
do 0*10. Hreczka 7*80 do 8*20, Kukurydza gotowa 6*80 do 6*—  
Kukurydza stara *—  do •— • Chmiel za 56 kilo — *—  
do — •*—. Koniczyna czerwona — *—  do — *—  Koniczyna biała 
— *—  do — *—  Koniczyna szwedzka — *—  d o — *—  Tymotka 
— do — .—

Spirytus loco ua 50 Itr. gotowy 16*75 do 17*— ; patitas 
Tarnopol u h  terminw 15*75 do 16*— .

Usposobienie słabsze tnrgów we Wiedniu i Budapeszcie, 
oddziaływa na tendencyę w kraju, lo też ceny wykazują zniżkę, 
jedynie gotowy owies utrzymuje się w cenie.

Brody, 29 czerwca. Wskutek zupełnej abstynencji 
popytu i względnie wysokich cen w Rosyi w bieżącym 
tygodniu ograniczył się import na tutejszym targu zbo­
żowym tylko na otręb, przeciętnie 2 wagony dziennie.

Sprzedano: otręby pszenne z bliższych okolic po 
3*05 do 3*15 rub., otręby żytnie z bliższych okolic po 
3-45 do 3*50 rub.

Wszystko za 100 klg. transito ń la rinfusa, sta* 
oya kolejowa Brody.

Magły O.rodukcyjL tutej&ayoh m iyn ow p o  
zł. 10 za 100 klg. brutto za netto.

Poznań. Spokojne usposobienie, jakie zapano­
wało w handlu chmielem od dość dawnego czasu, 
trwa dalej a obroty są bardzo ograniczone. Plantato­
rzy są zmuszeni okolicznościami do obniżek cen, nie 
spotykają jednak odpowiedniej ochoty do zakupna ze 
strony browarów, które zawsze jeszcze zachowują się 
wyczekująco. Wskutek tego tylko uieznaozue partye 
ohmielu prima zakupiono od handlarzy z prowincyi 
na targu.

Bawarya i Czechy w ubiegłym tygodniu wcale 
nie kupowały. Bezustannie ciepłe powietrze pobudza 
rozwój rośliny, jednak obecnie pożądanym byłby dobry 
deszcz. Notujemy: towar prima 8 5 — 90 rnk., sekunda 
70 —  75 m. gorszy 55 —  60 mk.

Norymberga. (Chmiel). Gorąca pora spowodo­
wała żywszy popyt, gdyż np. wczoraj obrót wynosił 
150 bel, a zatem, jak na porę obecną, dość znaczny. 
W samej rzeczy było to tylko możebue wskutek tego, 
iż połowa w powyższej ilości zakupioną była na wy­
wóz, a mianowicie w tym celu zakupiono chmiele tar­
gowe, wirtemberskie i styryjskie po cenie 45, 50 i 
52 m. Handel do browarów objął dobry towar targo­
wy po cenie 55 —  60 m., prima Halletauer po cenie 
66 m., prima wirtemberski od 62 — 70 m., średni po 
55 m., alzacki po 55 m., 10 bel chmielu Spalter i 
Halletauer Siegelhopfen po 78 m., wreszcie styryjski 
i rosyjski po 50 m. Dowozy znowu się podniosły co­
kolwiek, jednak ubytków magazynowych nie pok ry ły ; 
wczoraj dowozy te wynosiły 75 worków, podczas gdy 
dziś przed południem dowieziono tyjko 20 worków.

Hamburg. (Saletra). (Bałtycki Bank komisowy). 
Tendencya mocna.

Dziś notujemy luty-m arzec 1902 r. m. 9.00 za 
centuar fr. wagon loco Hamburg-lub Harburg,

Zatec (Saaz). Dotychczasowe warunki rozwoju 
rośliny są pomyślne, gdyż mieliśmy znowu kilka de­
szczów przy ąfipowiędniem cieple. Roślina czyni też 
widoczne postępy i jest zupełnie wojną od owadów. 
W handlu chmielem zdarzaja się tutaj większe i mniej­
sze traiiznkcye, po cenach dość niezmienionych, szcze­
gólniej zakapowano gorszy towar na wywóz, jak ró­
wnież lepszy, chmiel dla browarów miejscowych, kra-? 
jowych i zagranicznych. Od ostatnich uawalnych de­
szczów także i stan jęczmienia jest zadawaluiająoy.

A kcyjna fabryka masła. Pp. Kazimierz 
Jeżewski, Józef Zieliński, reprezentant sekcyi hodowla­
nej Tow. rolniczego w Mińsku, oraz dom handlowy 
J. Zabokrzecki i Sp. w Warszawie opracowali i złożyli 
do zatwierdzenia projekt ustawy Tow. akcyjuego bu­
dowy i eksploatacyi .fabryk nuisla. Celem Tow. mai być 
budowa Rubryk masła głównie w tych okolicach, gdzie 
jest utrudniony zbyt nabiału i wdgóie tam, gdzie wy­

twórcy zobowiążą się dostarczać średnio bkdło 5u0 
garncy mleka dziennie do przeróbki po cenie uinówib- 
nej. Bliższych inforhmcyi w powyższym przedmiocie 
udzielają pp. Jozef Zieliński (Nowy świat 44) i K. Jfe* 
żewski (Marszałkowska 7 9 ) .

Ż Paryża donoszą, ze zdstała ostatecznie 
rozstrzygnięta kwestya likwiduoyi interesów aBahque 
Iuternationale“ z „Banąuó Franęaise* d’Afiique du sud“ 
i utworzenia przez te banki razem nowej instytucyi, 
noszącej nazwę Banque Franęaise du CómmJrće et 
d’ Industrie44, zaopatrzonej w kapitał zakładowy, wy­
noszący 60 mil, fr. Powyższe dwa banki wnoszą 20 
mil. fr., pozostała część kapitału tworży się przy 
udziale iunych francuskich i zagranicznych firm banko­
wych. Na czele nowego banku stanął deputowany 
Rouvier (dyrektor Banque Franęaise d’Afriq«e) i Mey 
(dyrektor Banąue Internationale).

Z amerykańskiego targu żelaza. Według 
doniesień „Ironmonger* dokonały się w ostatnim cza­
sie na targu żelazuym amerykańskim sprzedaże ana- 
oznych ilości surowca. Tendencya targu wobec tego 
poprawiła się i sytuaćya w ogóle wzmocniła. Ceny są 
zwyżkowe. Zlecenia kupna gotowych wyrobów żela- 
znych odchodzą liczuie po cenach mocnych.

Widoki urodzajów w Serbii są bardzo po­
myślne. Pszenica wybornie się prezentuje. Urodzaj śli­
wek jest obfity w okolicach górzystych.

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  B t o s  * o  w s  k i .

u—  u -  -  i ----------------------- n w  —mu. ■« t  ■

Przyjechali do Lwpwa
dnia 30 czerwca b. r.

Hotel Georgefa. J. Kosler z  Czerniowlec, O. Smrekei 
z Manheim, A. Harniuzaki t  Czerniowlec, M. Chłapowski z Po­
znania, M. Jaruntowski z Twierdzy, H Lamberg z Wiednia.

Hotel Imperial. J. Blumenfeld z Suczawy, J. Zwoliń­
ski z Probużny, W . Hennig z Schodnicy, E. Biechońska z Żar­
nowiec, R. Olkiszewski z Jaćmierza.

Hotel Francuski. St. Ptaszyński z Rosyi, M. Brysie- 
wicz z Turki, M. Pszyk z Sambora, F. Goszkowski z Gstróżca, 
F. Burkiet z Cieszyna.

Hotel Centralny. M. Majewski ze Zbaraża, H. Stoy 
z Brzeżan, Z. Marynowski z Sambora, St. Hoffmann z Równego, 
W . Zdanowicz R. Bfeitenwald ze Schódnićy.

Grand Hotel. M. Jankowaska z Rosyi, J. Goldstern 
ze Stanisławowa, W. Strzelecki z Rosyi, J. Kreps z Kołomyi, 
P. Borol ze Stanisławowa.

Hotel Yictoria. M. Tabeau z^Żydaczowa, £. Janicki 
z Doliny, J. Smalawśki żó Stryja, M Goslawski ż Rzeszowa, S. 
Marmarosz z Kołomyj. i '

Hotel Bellerue. H. Rappe z Sambora, . M. ThLmin 
ze Stanisławowa, V. Leichtmann z - Węgier, M. Seraenowal W . 
Reszetylowicz z Rosyi, fj Rosen z Tarnopola.

*4 -

NA0£SŁAN|E.
Rubryka „MJ.B&SŁANE* nie pochodzi od redakcyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje. 
i ~ t — i— w  In u iii ii ■ w  ii i si "  ~ - w i in r  i i s _ . ..

A te lie r  dentystyczne
■u.licau 1. © ,

w którym wykonuje się : plombowanie, rwanie zębów 
bez bolu wstawianie sztucznych zębów w Kauczuk 

i złocie bez płyty. 399

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

Dr. M ichał Ś liw iński
z Krakowa ordynuje przez lato

■ W  (Dom Zontaka).
3681 3 5 -7

Dr. Józęf $zermar\t
ordynuje jak dawniej m1 

w Jlari<*iiS»sHlzie
A D W O K A T K R A JO W Y

Dr. Leon Nussbrecher
przeniósł kancelaryę do realności ul. Kościuszl^4.

W y r o b y d r s e w a
d o  m a lo w a n ia  i w y p a la n ia

ako ramki ua fotografii, talerzy, skrzyneczki, szafki 
stoliki itp., palety

W yroby z terakoty
jako wazy, talerze, źardyniery, koszyczki i t. p.

L a k ie ry  eniajiiow e, 4.
Aparaty do wypalania, igły  platynowe itp.

poleca we wielkim wyborze i taniej niż wszędzie
tylko f  1698

O . T . W in c k le ra  Syn
we juwowie, Rynek L 2Ś.



Pojłuchania.
Ofl eud*. 11. 1. i>oi'ot. we ś rod y  »»1 • <1 *1 ®*®

fe iiiUMle tlili ku-' 11. <lu l.po|n)lui«l|V środ y
i /lU N itiee  u incydentu krnj. d\r. ekBf* Korytow- 

-  « d trodsi. 11. do 1. popołudniu tfOttBiełniio 
u iWłwUtoi pu*'»i' i tolegrufuw Selerów ię*ą. i ~  bd K®*?* 
il. do 12. gnedpoi. cod E ld tn iie  u dyrekto'1* Pa.n*.
śtwowych. - lid ■■12. ' dp 1. popoł. fppd? łe im a
i wyjątkiem w tork u  1 u l « « * l e l i  „ p r ę g o m  "*?- 
Yiego siidw krajowego; w iiieda i c l e  w^J^kowo dla 
liłłfdjiików b pro«1ncyi *ft popriednlem agł,0s*ńnieiu »ip.
( d foilB. 1. do2. popoł. c o d a ie u u ie  po8łu*ckanie i» m»r- 
». alka, i  wyjnikiem w tork d w  1 piątków?*

Do widzenia we Lwowie:
U o i e lm y  > Katedra metropolitalneInc. (oltaro, pned 

. którym dau Kualttiors r. 16&6 * M y ł śluby' wiekopomne). 
Koś«lół oo. lłoMilJiikauów, ua waór koście” 11 " ‘otrą 
w Hnyrnie. - uoiciół 0 0 . Bernardynów (»*CBątkf awłok 
bl. Jana a Dukli, a pried kościołem im pjjaoyku obeliwk 
B pouągiem śwlątego, TKsnleilouy na parnią#'* uchronienia 
■iiIkk-Łu od Tatarów). — K.ośclół P. Unryl Ś[ule«i>oJ, Jfden 
#e Mtnr87,yclt w mieście -  Kościół <)()„ JeauliWw (św. Piotra 
IPawła) i iune. ■ Kutedragr. kat. ś w .J e r ^ o  wk»«tałcie 
krnyża, * rotundą we środku, jest jedną «s op ‘‘ óh Lwowa. — 
l eikiew woloaka cayti-1 atauropiginlna, wjugtrae w stylu 
iumiiiyńsiiini. - Katedra1 arcybiskupia ojriuiańwk* (priy 
; v ormiańskiej), olmk cmentara ,1 kolu«vnR B posągiem 
tw. KmyBBtola. — H. h. Wsaystkio kośelulpr. otwarte tylko

' f )M B k o i» U ix s  g m a c h y  w  « n le ft * , e> Oiuacbsej 
utowy, tuż pray ogrodzie miejskim (sala I sojniow/t. pełna 
raeib, w sull Wydziału krajowego: „Unl'*. Matejki). — 
itiitusz, na Rynku-, dalej gmach Politechniki, uowj’ gmach 
radowy piey ul. Batorego, Namiestnictwo. fąkłąd Okso- 
iWiHkich, Dom inwalidów pr«y ul. Kiepa,rowfkiej I ntao 
»icy biskupi, Uniwersytet, fllun. if.ancisalka Józefa Kasa 
osicBądnnśćl. -  Waite *w1ed«eJila SKkiacfy '-ypogralic*ne 
, ISlowa polskiego", oo niedBlelp od godi*. 1°- ®o 12. aa 
Ulic* żenieni b««j do Admlnistracyl. [

O g r o J :  » p a tr k i : Park na Wyutikj«» ^amku!■-kop- 
l i ni .lu b e isk ie j*1. nsypunym ua ^*U'UDk«j BOO-tne!

oc-nioy wiekopomnego Bpjtna. — Park Btryjski eaylt Kł
lińskiego. — Ogród Oiielskl (Pojeautcki) w środku miasta. — 
Wały Hehaiańs^e wb4 oś oMcy Karola Ludwika. -  Wa— 
o ubornatorakię-jw-fed Namiestnictwem.lejyaed Namiestnictwem.

w y s ta w y  I n»w*e*.

— M e n a t a ją o a  n y n t a w n  ajednocfonego Towa­
rzystwa przyjaciół situk pjękuyęłi, pray plącu św. Ducha 
. 10, 1. piętro, otwarta od godafuy 10. rano do god*. fi.
popoł.

-  S lu icu m  p r is n iy iło w e  w ie js k ie  otwarte
codziennie (b w yjątkiem  ponledBialków) od ». rajio do 8. 
popoł. (w niedaielę i święta od godalny 10 do 1).

-  Z a k ł a d  n a r o d o w y  lan . t l a e o l ld a k le l i .  Bi­
blioteka otwarta od godalny 8. do 2. a wyjątkiem nledal*!
1 świąt urocaystyoh. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty nadto we wtorki I piątki takie od godalny 8 d« 
5 popoł.

-  IM naeuui I m ie n ia  D a le d a m y d lk le l i  we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18.

l a r y l a l l a k r d w  I d o r o t e k i  Kuradalenny awykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jednokonna 26 ct. — Jatom na 
dworaee główny, 2 konna 60 ot. — 1 kouna 46 ot. — Za 
więksay pakunek na koile 20 et. — Jaady do rogatek,
2 konna 60 ot. -  1 konna 85 ot., na Wyaoki Zamek i do 
cmentarzy 2 kopna 40 et. — 1 konna 85 ot. — W por 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 et., jednokotwyeh 
o 5 ot. wyżej- Kurs 6 akr a (karety krytej) dwakonnego: 
awykły 46 ct., na dworaeo 1 sł.. do rogatek 80 et., na 
Wysoki Zamek i na omentarae 70 et., w ńooy o  10 at. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w a ż n y  o d  1-jffo m n j »  1901 .

wedle czasu środkowo europejskiego późniejszego o 36 
minut od czasu lwowskiego,

8>o L w o w a  przychodzą:
Z K r a k o w a  osob. 6-1') rano; osob. 8*50 rano; posp- 

1’35 w poh; osobowy 5*50 wieez.; posp. 8’40 wieca.; osob* 
9'f.O wiecz.; posp. 2-31 w nocy^

Z r o d w e le e s y s k  (na Bodaamoaej osob. 8*12 w no> 
ey; posp. 2*20 pa pftMUUu: osefcnwy 6*llp#p,; oseh.l0*ż2, 
w necy.

Z T a r n o p o la ,  B r o d ó w  os.7*40ra»o (aaPodzam.)
Z C a e r u io y * le c : posp. l.jMb w ne«y; osob. 6*29 

ranę- posp. 1*46 w palutk.; osobowy 5'4| wleoaśr; 
•seb. voł8 w nocy.

Ze S t a n i s ła w o w a :  Bpb. 11*56 w południe.
Z R z e s z o w a : osob. 11*45 praedpoł.
Z e  S tr y ja : oiob . 8*10 rano, osob. 1*10 w połud.; 

osob. 4*40 popoł. osob. 10*60 w nocy.
Ze S ok ala  : miesz, 8*15 rano; miesz. G*— wieczór 

(ostatni z Bełaca).
Z J a n o w a :  miess. 7*45 rano; mi osa. 12*55 popołud

Z «  L w t w a  od oU oćlzą :

Do K ro k o w a  osob. 4*15 rano; posp.8*30rano; osoo 
8*40 rano; posp* 2*65 w południe; osob. 8*20 popoł.; osob 
11 —i w uooy; posp, 12*45 w nocy.

Do P o d w o i o o a y s k  (a Podłamcie) osob. 0*48 rano; 
osob. 8*42 rano; posp. 2*08 popoł.; osob. 11*32 w nocy.

Do T a r n o p o la  i Brodów (z Podz.) 7*82 wieczór.
Do O s e r n io w ie o : osob. 6*25 rano, osob. lu*25 ru­

no, posp. 2*10 w  popoł., osob. 10*30 wlecz.' posp. 2*51 
w nocy.

Do Bt a n i s ła w o w  a : osob. 0*10 wlocsór.

Do R z e s z o w a :  osob. 3*80 popoł.
Do B try ja  osob. 0*35 rano; osob. »*— prsod pot., 

osob. 8 05 po połud. osob. 6*36 wieczór.
Do B okata osob. 10*20 prsot poi., osob. 7*26 wio* 

eaór (plerwssyi do Betaoa).
Do J a n o w a :  miesz. 9*)5 przedpołudniem; mless.

G»J3 wieczór.

Rozkład ptcl^iw dla wiast* Krakowa,
wedtog u r n  fcod M M jtro tg fe t iegO ,

!> •  U M U tW B

j :,
r?T.*.uZ W ie d n ia  
2*48 papoL; p o«

Z L u n d  e » b  u r g u : . r _ _
Z o ś w i ę o im a  na w a w lM  UAW m u c  poł. 

8*36 w iew .; ua Wkzpbluię 7*80 m u .
Z N. B ą cg a  przoa Biubo 9 8£  rano, 4*60 popoł.
Z B u ob y  : osob 8,10. Z tV a 4 ow I 8*35 wiees.
Z W ie lio a k i  osob, 11*16 raąo, osob. 4*60 wlee.
Z Kocmyrzowa: osob. 7*40 rano; esob. l . ~  popoł.; 

osob. 7*lo wieca. ■

% Dduhodzą:
Do L w ow a  posp, 6*81 rano, osob, 8*10 rano, osob. 

11*— prsed pot, posp. 2*49 popoł., posp. 8*48 wlaoa, esob. 
6*15 wleoaór, osob, 10*60 w nocy.

Do We dni t osob. 5*20 rano, posp. 7*22 rano, osob 
2*— popoł., posp, 2*31 popoł,, ppjp. 10*— więozór 

Do L u n d e n b u r g n ;  osob. 8*̂ 0 przedpałud,
Do T a r u o w a  ósob. a* 15 wieo*
Do O ś w l ę o i m a  przez Trzobinię osob. 0*49 wlecą.
Do O i w i ę o l  ma ua Skawinę osob. 5*16 rano, osob 

8*— popoL
Do N o w e g o  S ą c z a  ua Buobę : osob. 8*66 przed- 

połud.; osob. 7,33 wieca.
Do 8 u cb  y, W a d o w i a :  osob. 10*20 wlecaór.
I)o Wł e l l  C« ki mięsa. 1*25 popoł., miesi. 9*80 wiec 
Do K o c m y r a o W a :  o^ob. ItóG przedpeł.; OĄOb. 1*05 

opełud.;sob, 8 •— wieoa.

S p r z e d a ż  b i le t ó w  J a n d y  anajdnje się wc
weLwowie w biurz wiadowczem w Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych przy ul. Krasickich 5, tudzież w agenoyi pism 
S. Sokołowskiego w Pasaż a Hausmana.

TEATR MIEJSKIl we LWOWIE.

Wpu a l e d / i a l e k  t l u l a  1  U p c a  1 9 0 1  r o k u .

Kościuszko pod Racławicami
obraz historyczny ze śpiiwami 

napisał W. A LA^
i w 5 akt. a 7 otisł. 

jASOTA.
CEW1' M IEJSjC  I8RAM AT1J:

jf. na 4 osoby 14 k. — Loża I p. (gabin) 
k., na 4 osoby 14 k. — Loża 11 p. na ó 
db 9 k. — liOża Ul p. na 9 osob 9 k. — 
h07—1«6 3 kor., od 197-272 2 k. 40 h. 

63— 186 1 k. 40 h. — Fotel na 1 balko- 
od 37—71 2*40 k. — Krzesło na U balk. 
-. 66 hal. — Krzesło na 41 i balkonie wT 
■11« 80 bal., od 127—IW i od 186—2*7 
166— 185, 228—292 60 bal. i

■Loża paTt. na 6 osób 18 k. — Loża par 
na 5 osóh 18 k., boczna na 6 osób J6 
Osób 10 k., na 8 osób 16 k., na 4 o» 
Fpte 1 w parterze od 1—106 4 kor., od : 
Krzesła w parterze od 1— 52 2 kor,, od 
nie od 1—11 4 kor., od 12- 36 3 kor., 
od 1— 17 2 kor. 40 b., od 18—110 1 ko< 
rzędzie ód 1—58 1 kor., dalsze od 59- 

bt bal., od 117—126 i od

Początek o godzinie w pól do 8-mej wieczorem

T t lO R M
Codzjktiknie przedstaw ię#1!*1* Pw czątcK  o 8. B ile ty  

w c ze śn ie j do nal»y<^t» w  b iu rze  P lo lm a . 4026

T E i l T B
( ^ e c s s o ż ;  3si<Ei3s:©la,s©Ih.a,).

Do widzenia: Wojna w Chinach.
BlUsze szczegóły na afiszach.

Bilety wcześniej do ^nabycia w handlu Klimkie­
wicza i Sp., ul. Karola. Ludwika 3. 3800

m ja  w s z e lk ie  /.apytnn la  
iw  od p ow iad a  Adnilnfi- 
stra c y a  ty lk o  po o tr z y -  
iiianln S ct. m a r k i.

Drobne ogłoszenia.

j Tupno i sprzedaż

h ęrz fotele  i sofa do sprze­
daniu SokoJa 4, drzwi 7, 

4100 2-1

Kapię k ila  wagonów
s i e i u i e n n y c h

oferty wnosić do Adm inistiacyj 
„Słowa Pol.* pod „MakuchĆMf 
40D1" 4091 S - l  *

IŁIyhornm  k a w a  Va kilo 75, 
■» ct. „Syryus?* ul. 3 Mnja, 

l . 2, Lwów, 3495

Interes} majątkowe
1 Siaudlowe.

r o sz u k n ję  do wydzierża­
wienia hotel lub kawiarnię 

w większem mieście prowin- 
cyonalnem w Galicyi. Singer 
Wien II. Castellezgasse Nr. 20 
Th. 2. 1 4095 1

A  p te k a  w Chyrowie. jest 
l * -  z domem lub bez tego do 
sprzedania. Bliższe szczegóły 
na miejscu 3788 10-6

W Soknlu dom duży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
■z wolnej ręki. Adres : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

W e  L w o w ie  Kurkowa 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. 1T53

IgSkład płócien korczyńskieh 
i bielizny gotowej we 

Lwowie, Halicka 1. 16, poleca 
wielki wybór obrusów, serwet, 
ręczników, chustek, ścierek, 
dymek itp. Ceny fabryczne.

3833 ?

Niszczy piegi
i o/.elkie wyrzuty i wyde­

likaca płeć
Wschodnia Pasta piękności

M lo ik  c e n tó w . 34-i8
Mydło ze sókhi lilii „F lora*  
o-"> ct. Puder Iwowianka 60 ct. 
Jt-dynie do nabycia w dro- 
guciyi JLaisfcja 1 P ila rsk ie ­
go, Lwów. Akademicka 1. 3. 

0 9 “ Wysyłka odwrotnie.

W i lla  w Brzuchowicach 
umeblowana z tuszem 

obok alei przy dworcu, w le- 
sie zaraz do najęcia.

4076 3— 2

NAROŻNY LOK UL
do w y n a ję c ia

ulica Kochanowskiego 18.
3886 4 - 1 8

M pokoje, przedpokój, ku- 
chnia, spiżarnia, służbowy: 

1-go Października- Lelewela 2.
3985 3—2

ń ^ x ą d c a  dóbr Józef Sfiw- 
.* czak na liczne listy o tra­
ktowanie warunków nie poda­
ję, gdyż posadę rządcy już 
już otrzymał 4090 2-1

TOjJlestety pomyłka -• nie 
pisałem, nie stać mię na 

takie uczucia, na razie czuję 
tylko apatyczny spokój i po 
prze byłych torturach i walce 
swobodniej oddycham. Janek.

4094 1

M Kocham. Tęsknę ró- 
■ vnież niewypowiedzia­
nie. Będę 15 tam. Pisz post-r. 

Fiołek*. Czytam, Odpowiedzi 
pragnę. 4098 1

r ( /y r r -U a m  pożyczki u- 
rzędnikoin państwowym 

Oficerom od 300 do 2000 Koron 
bez kondyktu. Oferty pod „Do­
godny kredyt* przyjmuje biu­
ro dzienników Buchstaba. Na 
odpowiedź markę pocztową, na 
anonimy się nie odpowiada.

4101 1

Szymon Weiss
I-rzędny Zakład

chemicznego czyszczenia
i  odnaw iania  

ubiorów męzkich i dum- 
skich — we Lwowie

tylko 349.1

ul. Kopernika 12.

Wspaaiała sala
^nuna Towarzystwa muzyczne- 
g'o z osobną klatką sohodową 
i lubikacyami bocznemi, wielką 
kuchnią i garderobą — jeat 
w  ̂gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiado- 
motjć w administracyi gmachu 
hr. Skarbka II. piętro. I. brama.

' 3414

Elvegrancli:ie pomieszkanie 
\na I. piętrze z balkonem 

od ulipy Ścieżkowej 20. 4 po­
koje, -przedpokój, łazienka, ku­
chnia i spiżarka od 15 lipca.

3 89 0  5 .3

K f n  p h p p  swói majątek 
I\IU  U IIU C W najkrótszym 
czasie podwoić, powiększyć, 
niech skorzysta z pomyślnej 
chwili. Sumiennej rady udziela

„ D as Goldland((
dodatek do pisma „Ostern.- 
ung. Finanz-Rundschau* we 
Wiedniu, I. Graben 28. Nume- 
ra okazowe darmo i opłatnie.

3388

0 .  T . W in c k le r a  S y n

we Lwowie, Rynek 28.
p o l e c a  

po ce n a ch  fa b ry c zn y c h

Cem ent
w beczkach pojedynczo i wa­

gonami,
3674 5 - 3

K t o  s z u k a :  { £ & ,
służby, 
mieszkania,
zbytu towarów, 
relclamy wyrołJdw
dzierżawy,

k t o  p o t r z e b u j  e: S S W

pomocników, 
leśniczych, 
lokai,
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby;

Wa phoA1 mw  mieszkanie,
a l u  -bulw *' nnśknlwip.k mmń

kupić lub 
podać do 

wiadomości ogółu
n a jp rę d ze j i  n a jta n ie j

uzyska to pnei06L03ZENM 

w Słowie Polakiem

i
i zajęcia.

a) Doazulciwaue.

TID n tyn ow an y  urzędnik pry- 
-L A watny, biegły w języku 
polskim i niemieckim przyjmie 
posadę zaraz administratora, 
kontrolora, manipulanta lub ja­
ko siła pomocnicza w jakim 
kolwiek urzędzie. Zgłoszenia 
pod „Trójkąt" Łańcut. 4096

2-1

TOBagrister farmacyi z pię- 
cioleciem przyjmie zastę­

pstwo lub stałą posadę. Adres 
„Magister0 w Baligrodzie.

4093 1

f l o s p o d a r z  wszechstronnie 
wykształcony, zamiłowa­

ny w swym zawodzie, posiada­
jący długoletnią, bogatą w do­
świadczenia praktykę, przyjmie 
odpowiednie stanowisko. Do­
tychczas zajmował się organiza- 
cyą gospodarstw zagranicą. Po­
ważne rekomendacye.w danym 
razie kaucya. Łask. ofer. pod 
„Gospodarz* do biura J. Hop- 
oasa i A. Salomonowej Kra­
ków pl. Maryacki 2. 4097 2-1

J M a tu r z y s ta  szkoły real- 
lYfi. nej przyjmie lekcye lub 
odpowiednie inne zajęcie na 
wakacye. Adres: Lwów. Polna 
li*, drzwi 4 K. S. 4102 2-1

h) Zaofiarował te.

W ie r z b ic a  p. Uhnów/ 
Poszukuję gorzelnika. 

Dołączyć odpisy świadectw. 
Osobiście nie zgłaszać się.

4092 1
IM fagristra farmacyi, pod 

korzystnymi warunkami, 
poszukuje aptoka W. Grabow­
skiego w Korczynie pod Kro­
snem. 3744 6—6

Wydatny uboczny zaro­
bek znajdą osoby inte­

ligentne w miejscu i na pro- 
wincyi, przez objęcie ząstęp- 
stwa pierwszorzędnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie 
i ronty. — Pisemne zgłoszenia 
pod : „A O. Lwów* plac Ber­
nardyński 1 9 II. piętro.

4063 1 0 -2

l¥auka śpiewu, włoskiego i 
angielskiego języka. Wiado­
mość w Administracyi „Sło­
wa*. 1753

• agrister farmacyi znaj- 
LtM zastępstwo 6-cio ty­
godniowe od 1, najpóźniej 15 
lipca br. w aptece w Sądowej 
Wiszni, 3726 5-5

^ ł u c h a c z  pierwszego roku 
™  farmacyi, znajdzie w apte­
ce posadę sustentanta na czas 
studjów. Tylko listowne zgło­
szenia pod' adresem „Susten- 
tant* przyjmuje Admin. Słowo.

3785 6-3

A~4hlopca do praktyki po- 
sznkuje cukiernia D. 

Schoiza w Przemyślu.
3664 10-7

on ę csy o n o w a n a  4-ro 
klasowa szkoła dla chłojn, 

czyków z pensyonatem. ? o p ^  
łudnio wa nauką k«n vrexy3ąojj|tó 
języków niemieckiego i fx&w 
cuskiego. Ęigzamina wstępne 
do klas od 16-go czerwca.

Ogródek freblowski, Marya 
Bielska, Lwów, Pańska 5. i 

3019?

l ic z n i  do nauki przyjmie za- 
^  raz „Cukiernia Warszaw­
ska* we Lwowie. 40a§

I n s e r a t m n s i  

b y ć  c z y t a n y storo ma 
? skutkować. I

Darmo i opłatnie
otrzymać można nasz nowy b o g a t o  ilustrowany 
letni katalog o 3980 6— 2 1

Lampionach, ogniach sztucznych 
i innych artykułach dekoracyjnych

C a r l  W .  P i c h l e r  &  O o
W iedeń YII/I. M ariam i ferstrasse 71 B.
■ .. ■

]»®| AMzynlstn poszukuje za- 
1TJ8 rHZ posady do lokomo- 
bili. Adres : Franciszek Śle­
dź iń& ki, Rohatyn. 3748 4-5

-sfls §fe afis s||s sfe sfls sfe sfe sfe sBs ais sls

ss- Jako nowość “sa |
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności 1

inserującej publiczności |

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra- l 
fikach i biurach dzienników w cenie g 
po 60, 90 , 120, 150 i 180 h. upra- j 

^  wniają do umieszczenia w drobnych l 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 j 

ąĄ wyrazów, co nie wymaga więkzego | 
trudu jak napisanie anonsu na doty- | 
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do j  

#1 skrzynki pocztowej. i
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w b a a A a A A a  śtuWFi1
Wężd gtiinowćł,
W ożę paciana,
Fasy do m&asya,
Oliwy do mas2ya,
K aforyzmy,
Tłuszcze do ttaasńiisyi 
Oliwiarki,
Knoty do panewek, 
Bawełny do ozyszozeńia 
Płyty gumowe,
Płyty asbestowe.
Jedyny główny skład

dla Galioyi i Bukowiny
LAKIERÓW ANGIELSKICH 

firmy: Wilkinson Heywood
Clark i Harland A Son w Lon­

dynie,
poleca po cenach niższych, niż 

wszelka konkurencya.

O.T. Wincklera Syn
Lwów Rynek 1. 28.

8670 10— 7

 1 *’i.  W wmW IW

Farby olejne
gotowe do użycia

szybko sohnąoe
do malowania drzwi, okien, o- 
grodzeń, dachów, wozów, bry­

czek itp.
polec a tylko w dobrej jako­

ści najtaniej.

0. T. Wincklera Syn
L w ów  R ynelŁ  8 8 .

W zory i cenniki wysyłam  
odwrotną pocztą. 3671 10-8

(Tłumaczenie).

Bank austryacko-węgierski.

Dywidenda za pierwsze półrocze roku 1901 (44. kupon dywidendowy), 
przypadająca wedle statutu na każdą akcyę Banku auśtryacko-węgier- 
skiego w kwocie.

dwudziestu ośmiu koron,
wypłacaną będzie, od 1 lipca b. r., począwszy, w zakładach głównych 
Banku w Wiedniu i Bndapeszoie, jakoteż we wszystkioh flliaoh
Banku austryacko-węgierskiego.

Wiedeń, dnia 26 czerwca 1901.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
4099 1 a o i d

generalny radca

B i l i ń s k i
gubernator

F r a n g e r
generalny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płacony).

G i K. DOSf. NADWORNI

I * .  &  O .  I !! a r d t n m t h
kaflowe piece białe 

i t. p. po najp;
i kolorowe, wanny, kuchnie 
iystępniejszych cenach. 3991

w yłączny skład filjalny we Lwowie 
w Pasaży Hausmana 8. — Telefon 696.

Lwowskie Ejiuro handlowe
prsy ul. koioluazki 4.

sprzed?^^ najtaniej

Węże parciane i gumowe
o r a z  i k L O l e n . d . x 3 7 - .  8

E D M U N D  B R 6 D K 6 W S K I
Lwów, ulica Batorego 1. 22. 3934 6-5 

Największy i najtańszy skład aparatów fotograficznych
poleca najnowsze aparaty K o d a k a  
z objektywami an a sty gm ata m l, 
które przewyższają dobrocią, pra- 
ktycznośoią, elegancyą i niską ceną 
wszystkie inne w handlu istniejące. 
Na składzie są również wszystkie 
inne aparaty fotograficzne, po ce­
nach niższych, aniżeli n wszystkich 
innych firm. — Liczne nznania są 
w moim handlu do przejrzenia. — 
r f  Nowy duży o 270 illustracyach 
cennik polski, gratis i franco. 'WN5

Ważne dla architektów, rzeźbiarzy i kamieniarzy.
Wiekowem doświadczeniem za najtrwalszy i do rok 

bót architektoniczno-rzeibiarskicb najlepszy uznany Ir*J 
mień z kamieniołomów br. Gołuchowskiego w Trembowlą 
śp. E. Torosiewicza w Polanach i własnych w Demni, poJ 
leca po najumiarkowańszych cenaoh

I g m . a , C 3 r  l E ^ a l l
Lwów, ul. Pańska 14.

Największe zamówienia wykonywa w czasie możliwie
najkrótszym. 4079 2—2

K o n k u r s .
Towarzystwo Zaliczkowe w Dąbrowie potrzebuje 

od 1 sierpnia 1901
buoŁalter a

ś roczną pensyą 1800 koron. —  Podania z odpisami 
zwiadectw, oraz dokładnym życiorysem przyjmuje Dy- 
rekcya do 20 lipca 1901. 4052 2— 2

na
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach

inżynier K. Ossowski
międzynarodowe biuro paten- 
towo w BERLINIE, W., Pots* 

damtersr. 3. 331

Starym i młodym ludziom ■
poleca się świeżo w noweifc 
wydaniu wyszłą pracę
radcy san. Dr. Mullera, tra­
ktującą o 3100
Nadwątlonp systemie ner­

wowym i sewalnym
równiej podającą wskeaówki 

radykalnej karaoyri. Wysyłka sk na­
desłaniem 1  kor. 9 0  kel. w mar­

kach listowych

Curt Rober, Brannschweig.

BSB

P r o s z ę  c z y ta ć ! !  2
Ozet©opisra.o

Jes W Y K A Z  T O W A R Ó W  P
palnego składu artykułów gospodarczych i sk^du fabrycznego farb, p y  

lakierów, pokost#w itd. itd. r HP

- ^ - l o 3 2 : 3 7 -  l E K a . l b a a . - o *
Lwów, Rynek liczba 38.

na 11-80 i IU -c i kw arta! już wyszło z druku i jes t do
nownej P. T. Publiczności.

Ł T a ,  ł e u s l c a r w ©  w y s y ł a m ,  g r r / a t i *  1  f r a . n 3 c o -

dyspozycyi Sza- 
3897 '

Premia „Słowa Polskiego11
EZa.±ićL37- pien-araeiatoi „Słowa. I s©ls3s:i©g'c“ na.oź;e n. a. To 37-6

całą bibliotekę złożogą z 113 dzieł,
pisarzów polskich i zagranicznych, których spis poniżej podajemy:

, St. Kozłowski „ Tdboryci", dramat w 
)ięcia aktaoh, tom 1.

E. Goncourt „ Brada Zemganno“. 
om 1.

T Padalica „ Powieści ukraińskie", 
om 1.

Edm. Rostand „ Cyrano de Bergerac", 
lomedya bohaterska w przekładzie M. 
[Konopnickiej i Włodzimierza Zagórskie­
go, tomów 2.

Irena Mrozowioka „ W płytkim prą­
dzie", tom 1.

Jon as Lie „ O zachodzie", powieśó 
iorwegska, tom 1.

Klementyna z Tańskich Hofmanowa 
„Krystyna", tomów 2.

Andersen „ Bajki i opowiadania", tom 1.
Juliusz Breton „ Artysta“ (Savarelle) 

(om 1.
Jan Lam „Wielki świat Capowićli, to­

nów 2.
Tegoż. „Głowa do pozłoty", tomów 4.
L. AV. Goethe „Reineke-Lis", tom 1.
Stanisław Pilecki „Dwa głosy", tom 1.
Marya Konopnicka „Pod prawem", 

powieśó, tom 1.

Teofil Lenartowicz „Poezye", tom 1.
Marya Konopnicka „Nowele", tom 1.
Adolf Dygasiński „ W  Kielcach", opo­

wiadania i uwagi o czasach szkolnych, 
tom 1.

Marya Konopnicka Nowele", tom 1.
Józefat Nowińsk-' „Biała gołąbka 

poemat dramatyczny w 5 - ciu aktach, 
nagrodzony na konkursie/Paderewskiego, 
tomów 2.

Mark Twain „ Bajeczka dla starych 
dzieci", przełożona z oryginału przez 
Alinę Świderską, tom 1.

Michał Synoradzki „ Muszkieterowie
króla jegomości", romans historyczny, 
tomów 4.

E. Orzeszkowa „Jędza", powieśó, tom 1.
Klemens Junosza „Żywot i. sprawy 

Imci pana Symchy Borucha Kaltkugla 
tomów 2.

W. Grot-Bęczkowska „W  mieszczań- 
skiem gnieździe", tomów 2.

Lord Byron „ Wędrówki Child-Harol- 
da", powieśó, tomów 4.

A. K. Smaczniński „Na dnie otchłani", 
powieśó, t. 1.

Marya Łopuszańska „Bezkrólewie", 
powieśó historyczna, tomów 4.

H. G. Wells „W ojna światów", prze­
kład z angielskiego Maryi Wentz’1, to­
mów 2.

Edward Maliszewski „Z  żyda", tom 1.
Wiktor Gomulicki „Wybór nowel", 

tomów 2.
E. L. Bulwer „ Ostatnie dni Pompei 

tomów 4.
Wiktor Gomulicki „ Wybór nowel", 

tom 1.
A. Lange „ Przekłady poetów obcych", 

tom 1.
Eiterus „Kwiat Aleosu", tom 1.
Henryk hr. Rzewuski „Listopad*, ro­

mans historyczny w 5 tomach.
Klemens Junosza „ Czarne b ł o t o to­

mów 2.
Piotr i Paweł Margueritte, „Nowe Tco- 

bietyu, tomów 2.
Aspiry nW  dolinie łez", tomów 2.
Antoni Chleboradzki „Na Kurpiow­

skim szlaku", tomów 3.
Karol Szajnoha „Dwa lata dziejów 

naszych", tomów 6.

Berta v. Suttner „High-Life", tom. 2.*
Henryk hr. Rzewuski „Pamiątki sta 

rego szlachcica", tomów 3.
Klemens Junosza „Pająki", tom 1.

Henryk hr. Rzewuski „Zamek kra­
kowski", tomów 5.

E. Bard , Chińczycy u siebie", t. 2.
Wincenty Kosiak;ewicz „Rich-RoeP\ 

tomów 2.
Gruszecki A rtur „ Wykolejony*, tom l.
Ursyn (Jani Zamarajew), „Wybór No­

wel", tom 1.
Walerya Mkrrenś (Morźkowska), „Ja­

nuary", tomów 3.
Wojciech ijpzukiewicz „Z  wędrówek po 

Słowiańszczyhnie", tom 1.
Jan Zamaifajew „ Wybór no\oel", tom 1.
Henryk hrj. Rzewuski „Rycerz Lizdej- 

ko", tomów p.
Franka T , Bulenia „ Wyprawa na po­

łów wieloryUów", tomów 2.
J. Rapacki „Do światła“> tom 1
T. Trzciński „Na Riwierze", wrażenia 

z podróży, /tom.
Wł. Rejmont „Nowele" —
Wreszcie? trzy tomy rozmaitej treści.

Jak wiadomo już z dawniejszych ogłoszeń, cały ten komplet mogą prenumeratom wie nasi 
nabywać albo za opłatą jednorazową 3 0  łsorora., albo w  rataeb kwart, po S  i r o r o r L .

W  tym ostatnim wypadku komplet będzie dostarczony w czterech seryach kwartalnych —  pierwsze trzy po 25 tomórjo, ostatnia serya 88 tomć<

. ' ' -' " i ML
2 ® "  “Wysyłka nastąpi po niszozanin każdej raty na koszt odbioroy- “isSg

Nakładem Spółki w ydaw niczej we L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego
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ustąpiły .ćwiczenia młodzieży sokolej w wie­
cu odf iO do 18 lat, w których wzięło udział 1700 
nłodz^cńców. Wykonali oni naj|*icrw ćwiczenia Ja­
skami!, później na przyrządach itd. Niemniej, jak po- 
trzediue, podobały się wykonane na.stęp/iic ćwicze- 
iia 9ł30 kobiet; szczególniej piękny widok przedsta­
wiały ćwiczenia maczugami, wykonane dziarsko przez 
wymieniony wyżej zastęp kobiet. W końcu ćwiczyli 
sokoli obcy; bardzo pięknie wypadły ćwiczenia pol­
skich sokołów lancami.

Wieczór odbył się festyn na plasm powystawo- 
wym; zabawa trwała do późnej nocy.

PragA. Burmistrz Paryża Doiiśset. który sta­
nął na czele deputacyi gimnastyków francuskich 
wręczył Sokołom pragskim jako dar gminy miasta 
Paryża wspaniałą, 2 metry wysoką wazę serwską. 
Wczoraj gmina pragska dała bankiet na cześć Fran­
cuzów. W przedwczorajszych ćwiczeniach wzięło 
udział ogółeih 6.000 jSokołów, 3.000 dzieci i 1.000 
kobiet. Nieprzeliczone tłumy przypatrywały się ćwi­
czeniom, objawiając ogromny zjipał. Po Czechach, 
Polacy w liczbie przeszło 80 odbyli musztrę lancami 
a po nich 16 Francuzów popisywało się w ćwicze­
niach gimnastycznych. Rożentuzyazmowana publi­
czność wtargnęła na boisko i na rękach obuosiła 
Francuzów.

Wczoraj przedpołudniem odbył się olbrzymi 
pofliód ulicami do ratusza na Starem mieście. W po­
chodzie wzięło udział przeszło 14.000 Sokołów. Na 
częle szli Polacy w liczbie około 300. W pochodzie 
znajdowało się 14 orkiestr ; kilkaset sztandarów. 
Olbrzymie tłumy zapełniły wszystkie ulice, wydając 
bezustannie okrzyki „Na zdf/rrt i „Slaya". Z okien 
sypano kwiaty. Przedewszysikiem gorąco witauo sze­
regi polskie.

Przed ratuszem zebrsta się cała Rada miejska 
z burmistrzem dr. Srbem ia czele, liczni posłowie 
i francuscy, bułgarscy i czarnogórscy goście, Do 
burmistrza przemówił z ionia prezydent Związku 
Sokołów czeskich dr. Jar Podlipny, składając liold 
złotej Pradze, a gminie podziękowanie za tak ser­
deczne przyjęcie.

Odpowiedział w Iłowach gorących burmistrz 
Srb, wyrażając życzenie, aby idealne hasła sokol­
stwa: „Równość, braterstwo i zgoda" znalazły jak 
najżywszy odgłos w c/iłgj ludności czeskiej. Po de­
filadzie związków sobolich odbyło się w ratuszu 
przyjęcie, podczas którego burmistrz wygłosił mowę, 
zapewniając gości zamiejscowych o gorącej dla nich 
sympatyi narodu cs^kiego.

Imieniem wszystkich deputacyj słowiańskich 
przemawiał dr. F'szer, a w końcu mówił Rosyauin, 
Bojcuwicz z M o sk fe  .Gzsfż. i goście złożyli wieńce 
nk grobach Fiign&a i Tyna, poczem Polacy uwień­
czyli biust Palackf^go. Podczas tego przemówił Ro- 
iia«owski, a podziękował dr. Gregr. Popołudniu od­
były) się ponowni iwlczeńią gimnastyków czeskich, 
polskich i franci^kich. Szczególnie podobały się i 
groiiłko były okltókiwane produkeye polskich i fran­
cuskich gimnasPków. Wieczorem odbyły się różne 
zebrania towarz^kie i zabawy.

SmfiMóJstwo żandarm a.
Praga. Wachmistrz żandarmeryi H a s e r a  

w Skalicach, k$ry jak wiadomo, zabił podczas egze- 
kucyi jednego^pornego włościanina — zastrzelił się 
wczoraj z po$du wyrzutów sumienia.

Anarchista ?
Budapeszt. Aresztowany w Bruck pod za­

rzutem anarchizmu Włoch podaje, że nazywa się 
Gioyanni Sifga, liczy lat 43 i pochodzi z Maniaga. 
W Tryeście skazany był za gwałt publiczny i uszko­
dzenie ciała na 8 miesięcy więzienia. Siegę odfoto- 
grafowano.

268 P p N A D  S I Ł Y .
POWI EŚĆ

Napisał

S  2 3  ~ ^ 7~ I B £ 5 .

(Ciąg dalszy).
— Czy nie w błoto ? Tak się kończą wszystkie 

spekulauye naftowe. Tak i pan skończysz, mój drogi, 
to ni3 dla szlachcica polskiego zabawa, choćby pra­
ca i stanowisko. Dla nas pług i miecz. Szlachcic, 
gdy mit ziemię, orze ją, a gdy jej niema, przypasuje 
szablę i idzie do wojska. Nowe akcyjne towarzystwo, 
to nowe bankructwo —. przepowiadam c i ! Teraz ro­
zumiesz, dlaczego byłem przeciwnikiem nafty i je ­
stem, chociaż milczę. My na te wszystkie awantury 
nie mamy pieniędzy. Chcesz próbować, idź do spe­
kulantów, bankierów, giełdziarzy, oni lubią ryzyko, 
namiętności, hazard.

—  Ależ na Boga, ekscelencyo, to nie hazard.
—  Nie? stawiasz na Joteryi nafty milion, a 

chcesz wygrać trzy, pięć, dziesięć. Przegrasz — 
i milion dyabli wezmą, zubożysz biedny kraj na 
milion.

—  Nie przegram 1
—  Wszyscy gracze tak mówią I Nie głupim, 

padam do nóg. *
Majestatyczny prezes, oróżowiony wymową i 

słusznem oburzeniem, odszedł wolno ze względu na 
bta& swego zdrowia, w duchu rad, że zgnębił Tadeu-

Z ja zd  abiturycniów . *
Kraków. Wskutek znanej odezwy abituryen- 

ckiej, przybyło na zjazd około 150 abituryentów. 
Wczoraj o pół do 9 wieczorem złożyłi oni wieniec u 
stóp pomnika Mickiewicza. Jeden z mówców polskich 
sławił Mickiewicza jako poetę rewolucjonistę, inny 
zaś mówca, przemawiając po rusku imieniem mło­
dzieży ukraińskiej, porównywał Mickiewicza, z Szew- 
czenką. Gdy zebrani rozpoczęli śpiewać pieśń „Gdy 
naród na pole wyruszył z orężem", interweniowała 
polieya i zniewoliła zebranych do rozejścia się.

Zamach sam obójczy gieldziarza.
W . Warażdyn. Kupiec Piotr Mandei wyko­

nał zamach samobójczy z powodu wielkich strat na 
giełdzie. Podobno stracił 90.000 zł. Gdy lekarze, 
opatrując jego ranę, orzekli, że będzie żył —  Man- 
del zawołał: „Boże mój, w takim razie dostanę się 
do kryminału!"

B ójka polityczna.
Lugdun. Członkowie stowarzyszenia „Patrie 

francaise" i rewolucyjni socyaliści odbyli wczoraj 
równocześnie zebrania. Po ich ukończeniu zaszła 
między uczestnikami obu zebrań bójka na pięści. 
Polieya była zmuszoną wkroczyć i aresztowała 20 
osób.

D em onstracye gim nastyków .
Lubiana. Członkowie niem. stowarzyszenia 

gimnastycznego w Idrya zostali obrzuceni kamienia­
mi przez słoweńskich gimnastyków, których skazano 
na kary aresztu.

Skazanie redaktora.
Moguncya. Redaktor pisma Freidenker został 

skazany za obrazę biskupa w Konigraetz i jednego 
proboszcza na 500 m. kary.

D żum a•
Madryt. Ze strony urzędowej zaprzeczają 

wiadomościom o pojawieniu się dżumy w Oporto.
Z parlam entu  rum uńskiego.

Bukareszt. Izba deputowanych przyjęła usta­
wę, unieważniającą, nadzwyczajne kredyty w wyso­
kości 79 i Vs milionów franków.

Do unieważnienia tych kredytów rząd zobo­
wiązał się przy zaciągnięciu pożyczki 175 mil. frk. 
w r. 1899. ________

Wiedeń. Dzicnuik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza przejście w stan spoczynku komendanta hon- 
wedów, feldnąarszałka-porucznika Bolla, przyczem 
nadano mu charakter zbrojmistrza oraz wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa. Inspektor kawaleryi kon­
wojów feldm.-porucznik Klobucar, został mianowany 
komendantem honwedów.

Wiedeń. Dr. Koerber powrócił wczoraj z Kar­
lina (w Czechach) do Wiednia.

Wiedeń. Przybył ‘tu z powrotom ze Lwowa 
minister hr. Gołuchowski.

Gastein. Przybył tu na kuracyę minister woj­
ny br. Krieghammer.

Petersburg. Dotychczasowy poseł rosyjski 
w Chinach Giers, mianowany posłem w Monachium.

Berlin. Tygodnik wojskowy ogłasza rozkaz 
gabinetowy cesarza, uwalniający w porozumieniu 
z mocarstwami sprzymierzonemi, hr. Waldersee z na­
czelnej komendy wojsk sprzymierzonych w Azyi 
wschodniej.

K l t O N I K A .
Dziś w teatrze: „Kościuszko pod Racławica- 

rai“ * obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach W. A. 
Lasoty.

Temperatura. Dziś rano o godzinie 
było -f-130 R. ______

M in is t e r  dr. Piętak bawił w sobotę w Tru­
skawce. Dziś powraca do Wiednia.

Bankiet dla Modrzejewskiej, która, jak 
wiadomo, wystąpi ua scenie uowego teatru kilkakrotnie, 
urządza Kolo artystyczno-literackie. Bankiet odbędzit 
się we środę,* w salonach „K oła", po przedstawieniu 
teatralnem.

Zeszyt VII. „Krytyki" za lipiec został przez
c. k. Prokuratoryę państwa skonfiskowany. Redakcya 
zarządziła wydanie drugiego nakładu.

Kongres socyalistów. Onegdaj rozpoczął się 
VII, zjazd członków partyi socyaluo demokratyczej Ga­
licyi i Śląska. Otworzył go p. Daszyński. Przewodni­
czącymi wybrani zostali: Hudec ze Lwowa, Kurowski 
z Krakowa i Schiffler z Przemyśla.

Stwierdzono obecność ,66 delegatów z 17 m iej­
scowości.

P. Daszyński złożył z kolei sprawozdanie z czyn­
ności poselskich w parlamencie. Sprawozdanie to obu­
dziło żywą dyskusyę. Niektórzy mówcy zwracali się 
przeciw p. D., zarzucając mu, że zbyt „łagodnie" przed­
stawia nadużycia starostów gal, i bawi się w retorykę. 
Uchwalono szereg wniosków, między innemi o rozsze­
rzeniu projektu rządowego o ubezpieczeniu urzędników 
pryw. także ua wszystkich robotników. Statut organi­
zacyjny przyjęto.

Skazany na śmierć Ki ryło Lesyk, usiłował 
w więzieniu sądu karnego przy ulicy Baton go poder­
żnąć sobie gardło kawałkiem szkła, wyjętym ze stłu­
czonej szyby w oknie. Powodem tego samobójczego za­
machu był strach przed śmiercią. Łesyda przewieziono 
do szpitala w Brygidkach. Zdaniem lekarzy Łesyk żyć 
będzie.

Zgromadzenie obywateli m. Lwowa odby­
ło się wczoraj w sali szkoły im. Adama Mickiewicza 
pod przewodnictwem p. Alfreda kamieniobrodzkiego, 
a poświęcone było sprawom iuwestycyj miejskich i 
rozwoju stolicy. Po przemówieniach pp. Kamienobrodz- 
kiego, Jasinowskiego i w. i. przyjęto rezolucye, wzy­
wające Radę miejską do przyspieszenia budowy tram­
waju elektrycznego na przedmieście Janowskie; o znie* 
sienie szkodliwych dla zdrowia dzieci pomieszczeń fili]| 
szkół ludowych lwowskich, a wybudowanie nowych 
szkół ludowych, a w szczególności projektowanej już, 
szkoły na przedmieściu Jauowskiem w okolicy kościoła
0 0  Reform atów ; o przyspieszenie budowy kanałów e 
jak największe rozszerzenie oświetlenia gazowego. Do­
datkowo uchwalono zwołać w tej sprawie zgromadze­
nie do ratusza, a to najdalej w przeciągu dni 14. 
Wreszcie uchwalono rezolucyę wyrażającą podziękowa­
nie Radzie miejskiej za zaprowadzenie wodociągów i 
dostarczenie mieszkańcom m. Lwowa dobrej wody 
źródlanej.

Znaczną kradzież losów kredytowych i austrya- 
ckioh Czerwonego krzyża popełniono w Zabłotowie na 
szkodę sekretarza sądowego p, Józefa Willau.

W ybryki. Wczoraj po 9 wieczorem jakiś pod­
pity żołnierz, wszoząwszy kłótnię z zarobnikiem Micha­
łem Dmytryszynem na Podzamczu, pchnął go w lewą 
pierś bagnetem. Pogotowie Tow. ratunkowego po opa­
trzeniu odwiozło śmiertelnie rannego do szpitala po-, 
wszechnego i zawiadomiło o wypadku władze.

Niebezpiecznego oszusta i pisarza pokąt- 
nego, Teodora Budzińskiego, poszukiwanego za liczne 
oszustwa i wyzyskiwanie bieduych chłopów, zdołano 
wczoraj przytrzymać na Żółkiewskiem. Przy rewizyi 
znaleziono w kieszeniach Budzińskiego cały plik aktów
1 notat, odnoszących się. do popełnionych oszustw. (Jie- 
kawe to archiwum osobiste stanowi zajm ujący matę-’ 
ryał studyów dla sędziego śledczego.

sza, że się nad nim zemśoił za oclenie nafty i za 
to, że mu odebrał lekarza, przywiązanego do jego 
osoby, w Kole, w izbie i na wszystkich posiedzeniach.

Widział żywość rozmowy Suess. Z brzmienia 
głosu domyślił się starć, przeczuł, że o naftę cho­
dziło.

— Cóż, kolego — odezwał się wesoło profe­
sor. Pańskie, projekta padają, jak budki z kart. Mo­
że się „zbliżacie", lecz sam przyznaj, że jeszcze je ­
steście daleko.

Zaśmiał się.
—  Przyznaję — rzekł smutno Tadeusz.
—  Ty ich jeszcze nie znasz. Miałem czas 

przypatrzyć się im bliżej przez całe sześć lat. Idź 
do klubu i zobacz, jak niektórzy z nich grają 1... Je­
den wasz panicz wygrał dwa miliony franków w Mo­
naco, a tydzień temu przegrał milion w klubie. Gdy­
byś mu przed przegraniem powiedział: rzuć wygrany 
milion na moje przedsiębiorstwo, a zdobędziesz pięć...

—  Ouby mi powiedział, — dokończył Tadeusz 
—  że w trenie guaranie są równe szanse, a w pań­
skiej grze nie widzę stawki, która siedzi pod ziemią.

—  A gdybyś go chciał zawieźć do kopalni i 
pokazać mu swoje stawki, nie pojedzie, nie będzie 
miał nawet ochoty. U ludów pół barbarzyńskich gra 
jest namiętnością, zmieniającą się w miarę rozwoju 
wnamiętność do wielkich przedsiębiorstw, choćby 
najszykowniejszych.

—  U nas, widocznie, jeszcze zawcześnie —  
.szepnął Tadeusz —  u nas dotąd jeszcze idyotyczna 
gra.

—  Lecz ktoś musi zacząć, dodał Suess. Pio­
nierom nie jest dobrze na świecie, ale pionierzy

zdobywają świat, on do nich należy —  dodał z mo­
cą. Pomyśl, żo w dziewiczych lasach drogę wyrębu­
jesz, kradniesz ogień bogom — i to już do rozko­
szy należy.

—  Tadeusz wyciągnął rękę.
—  Proszę o koleżeńską pomoc w walucie.
—  Zawsze! jeśli chcesz, wniosek twój. wszy­

scy poprzemy. Oczekuję pańskiej wielkiej mowy. 
Współpracowników w prasie masz świetnych. Że 
sprzedażą kopalni zatrzymaj się, póki nie będzie 
pewności, że złoto przejdzie. Czy możesz powiedzieć 
jeszcze coś nowego w swej mowie?

— Wszystko ncwe od treści do zwrotów! — 
rzekł wesoło Tadeusz.

— Ho, ho! staniesz odrazu na wysokościach. 
Do widzenia.

Rozumny Niemiec, śmiejąc się w duchu z tych 
bohaterskich narodów, któro, padając, śpiewają na 
cześć  ̂zwycięstwa i wołają: „nie zginęła", poszedł 
do uniwersytetu wykładać swój przedmiot. Tadeusz, 
przywitawszy się z nafciarzami i lewicą w Kole, 
wyszedł zgnębiony na „Ring wiedeński*’. W parla­
mencie nie widział pana Edwarda, nie chciał go 
zastać w domu, nie, żeby się go bał, lecz, że mógł­
by mu przeszkadzać i dręczyć go banalnością ro­
zmowy.

Po drugiej stronie ulicy przechodził bankier 
Otton. Kamienna jego twarz dziwnie promieniała. 
Na widok Tadeusza rozwarł ręce i szedł do niego.

(C. d. n.).
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Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego,

W ie d e ń , 30 czerwca. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notowano: Akcye uustr. Zakł. kredylowego 043*50, Akcye węg. 
ZHkładn kredylowego 651*— , Akcye anglo-bnńku Ł.70 — , Akcye 
(Jnionbankii 547*— . Akcye LaiideibankiJ 404 50, Akcye Batik- 
/t  rei nu 4 5 3 — , Akcye Bodencredit 8H 8— , Akcye Gal. Ranku 
hipotecznego — '—  Akcye kolei państwowych 653 — , Akcye 
kolei południowych 99*75, Akcye Tramway A. 234 — , H. 229*— . 
Akcye kolei Klbethul 490*— , Akcye kolei polu. 50 20, Akcye 
kolei czem. 5 2 5 * — Akcye Alpiny 4 1 0 — , Akcye Kima Murauyi 
4 5 3 — | Aktye Prag. Towarzystwa żel. 1045*— , Akcye. Falnyki 
broni — , Akcye tureckie tytouiowe 283 ‘— , Oblig. węg. ind. 
92 39, Renta majowa fc8'6Q, Austr. Renta koronowa 95*50, 
Węg. Renta koronowa 93*— , 60 l. I.isty Tow. kred. ziem
91*30, 4 proc. listy Banku kraj. 92 — , 4 */a pic. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku liip. 90*— , 4 ‘/s» prć. listy Banku
hip. 98*— , 5 prc. listy Banku hipot. 109’bO, 4 prc. Gal. Oblig. 
proplnac. 96 6d, 4 prc. Gul. poż. kraj. z 1893 r, 91*80, 4 prc.
Pożyczka tu. Lwowa 87*50, Bosy tureckie 103*50, Marki 117*35, 
Ruble 252*75

Usposobienie z  powodu spadku montanów słabsze, ra­
czej silne.

I l e r l l o ,  30 czerwca. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy: Kredyty 201*90, Staatsbahny 140*25. Disconto Coman-
dit 175 40, Berlin. Tow. hund. 137 10, Laura 197 —  Bochiinier 
176*10, Kolej póln. wsełtodnio-pruska 86*80, Ruble za gotówkę 
216*— , Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza śródziemnego 
89 75, Kole) Meridionalna 136*25, Losy tureckie 100*75, Renta 
wioska — *- , „llarpener“  kopalnie węgla 172*— , Kolej Ma* 
rienburg-Mlawka 73*40, Konsolidation 3 1 6 — . Lombardy 23-70. 
Kolej Henry 88*76, Niemiecki bank narodowy 111*50, Kanada 
Proferred 98*60, Akcye żeglugi hamburskiej 121 70, Kurs war­
szawski — *— .

flln d fap eftS t, 30 czerwca. W czor. giel Anstr. kredyly 
843 — , Węgierska pożyczka premiowa 173*50, W ęg. kredyty 
651*50, W ęg, bnuk hipoteczny 444*— , Węg. bank eskontowy 
424*— , 4-prucentowa renta 118*20, W ęg. bank kommercyonalny 
24*40, Akcya elektryczne 238*— , Węg. bank dla przenosin 
i łmndlu 124’— , Węg. ren. koronowa 92*95. Austr. rentu złota 
217*60, Austr. renta koronowa 95*50, Peszteńska kolej miastowa 
578*—  Bloku, kolej miejska 295*—  Gana & Go. 20*60, Salgo 
Turjauer 570*— , Rłma Murany 458*— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 655*— , Kolej południowa 101 — .

B e r lin  30 czerwca. Wczor. giełda wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 201*90 Stuątsbuh y 140 25, Lombardy 23*75. Ro*. ban­
knoty (ult.) 216*— , IV ;^ottto Comaudlt 176*40 Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. — *— .

e r r n n h f f a r i ,  80 czerwca. W  czorąjsza giełda wiezorua 
Kredyty 201 80, Staatsbahny — *— , Lombardy — *— , Alpiny 
209*— , Auztryaeka renta papierowa 98*60, Austr. srebrna rent* 
98*40 Austr. slota rentą 100*02, Węgierska złota renta 99*25 
llitlonbaiiki — *— , Akcye elektr. 125*—  Kolej pólu.-zucb. 118 50.

Tendencya silna.

I fa m h n rfiT , 30 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyly 201 60, Lombardy 23‘60, Statsbulmy 140*60. Austr. 
slota rentu 100*— , Węgierska złota renta 99*10. Srebro 80*25 
płacono, 80 75 żądano. Srebrna renta 98*20 Włoskie 96 80, 
Losy z  60 r. — *— .

Tendci < y.< spokojna.

B lir y  s , 30 czerwca. Wczor giełda Cred. fouclei 650*—  
4  proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 78*75,Grecku pożyczka 206*—  
proc. h iszp a ń sk ie  lExler)eurs 71*95.

Tendencya silna.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,

B is fln p o ff  J.4, 30 czerw. Pszenica na kwiecień *— , do * — 
pszenica na październik 8*07 do 8*08, żyto na październik 8*29 
do 8*80 owies na kwiecień 6*72 do 6*74, kukurydza na maj 
6*82 do 6*33, kukurydze na lipiec 6*13 do 6*14, rzepak na 
sierpień 12*66 do 12*85, żyto na kwiecień 6*75 do 6*76 — *— .

Słaba.
Pochmurno.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  Stossowsikh

D robne ogłoszenia.
gjjfcrzysoiowuję do matu-

ry  i egzaminów nau­
czycielskich. Kurs p rzy  goto ̂ 
wawczy, Kurkowa 57, godz' 
2—4 popoł. 4346.

^ I ló w n y  skład rowerów  
z pierw szorzędnych fa­

bryk austryackich i zagra­
nicznych. Szkoła jazd y na 
rowerach. W szelkie przybo- 
r y  dla kolarzy i warsztat 
reparacyjny, poleca najta­
n iej Władysław Łukasiewicz 
we Lwowie, Akademicka 26.

3896 10-10

W  Janow ie mieszkania u- 
meblowane, pokoje p o je ­

dyncze do wynajęcia na lato.
3960 10 - 8

'D r o s z ę  się  p r z e k o n a ć ,
że prawdziwie domowy 

zdrowy, smaczny wilct, tylko 
ńa maśle wydaje ja d a ln ia  
plac Smolki 3. 3866 15-11

g | so l> y  in te lig e n tn e j umie 
jącej i chcącej pracować 

dla prowadzenia z pożytkiem 
wiejskiego gospodarstwa i do­
mu, poszukuje się. Adres w 
Administracyi Słowa. 4010 3-2

jD fllod y  mężczyzna obznajo- 
■LY®. miony w dziale buehalte- 
rycznym poszukuje popołudnio­
wego zajęcia lub jakiej pisa­
niny pod. J. B. J. p. r. Lwów.

4050 3— 3

f i^ ir m a  Piotr Miączyński po- 
-®- szukaje sklepowe, kaucya 
wymagana.

Reflektantki zechcą sięzgło* 
sió do kantoru Sykstuska -±7.

4062 2— 2

0. T. Wincklera Syn
we Lwowie Rynek 28.

p o l e c a

Tekturę asfaltową,
Płyty izolacyjne,
Ter pogazowy, 
Carbolineum,
Farby olejne na dachy, 
Farby pokostowe,
Farby lakierowe, 
Lakiery bursztynowe, 
Lakiery emaliowe, 
Lakiery do żelaza, 
Pędzle i szczotki.

Wzory i cenniki do dyspozycyi.
3673 5 - 6

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z dnia 80 czerwca 1901 r.

Kursa wszelkich akeyj 1 różnych lo­
gów, notowane są .od sztuki** w walucie 
koronowej.

O gólny dUUag pańalw n,

płacą tądają

plerowa • i i
abrnft . . . . .  
okn 18*’ł po 280 b>. mk. 4°/o ,

1860 po 500 »ł. wa. 5°/o .
* 1860 po 100 at. 5°/o .
* 1864 po 100 ał. .

98.40 
98*35 

181 —  
14 -28 
171*26 
208—

98 60 
98*55 

18*2 50 
141 75 
172.— 
2 0 9 -

B tu g  pańatw n k r a jń w  w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

Blota wol. od pod. 40/0 pu 100 
wolna od pod. 4°/o *d 20o kor. . 
inwest. auBtr. 3l/»°/o ■■ 200 kor..

117*70 117*90 
96,70 98*95
84 2ó 84*45

O b lig a c je  lio lojow ot
Kol. Areyks. Albrechta zn 100 ał. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety walucie wolne 

od podatku aa 1 uO at. 4°/o .
Kol. Cesaraa Frnnclsaka Jóaefaat looał.

 .........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wołno 

od podatku za 2«o kor. 4°/o .
K olej Karola Ludwika po 200 ał. ittk- 

(ostempl. akcye) 6°/® . *

95.— 95 80

115*50 116.40 

120 75 J 21-78 

98*15 96*60

426,76 428—

Kolt Aro. Albrechta aa 300 ałs 6®/o .
w elocle za 2oo zł. 6°/o ; ;

_ bukowińskie lokal, za 200 koroo ..............................
Kol.a). Karola Ludwika za 200, 100ał.

wwo&kocsern.-jasskiej a r. 1894ea ,
Kor. 3 pr.

93*60 94*—

•5*30 86*30

93*80 94*80

92 u* 93—

101 — 102—
91*25 62*26

96. — 96*80
i‘22‘ 50 123*—

8725 88—
97*25 97*75

92*80 68*80

(lity  d l i i ln i

94.25 96.28
103.— 104—
98.— 93.60

109.70 110.16
98.- 89*—

9 0 . - 91—
91 — 91.50
93*— 94*-
93— 94—
91__ 91-96

99— 99.80
92— 93—

101 80 102 50

98.76 99.50
92*60 93*50
92— 83*-
99— 100—

NAROŻNY LOKAL
do w y n a ję c ia

ulica Kochanowskiego 18.
3686 4 -1 2

„Merkury"
Gazeta Losowań 

i Handlowa.
Administracya: Kraków, 

Rynek gł. 5.
Wychodzi regularnie 

2. i 16. każdego miesiąca.
D o tiła d n e  wykazy cią­
gnień losów austryackich 
i zagranicznych, listów 
zastawnych, kursa, spra­
wozdania targowe i t d. 
P o p u la r n y  dział han­
dlowy, giełdowy i infor­

macyjny.
Nowi abonenci otrzymają

bezpłatnie 
„R o c z n ik  fin an so w y11

n.a, r . 1 .9 0 1 .
Przedpłata wynosi: na cały 
rok 3 kor. 60 hal., na pół 

roku 1 kor. 80 hal. 
Numera okazowe darmo 

i opłatnio. 4004

^ p o w o d u  zmiany lokalu na 
znacznie tańszy, przyjmu­

je wszelkie roboty i przera­
biania w zakres tapicerstwa 
wchodzące, po cenach naj­
przystępniejszych. J. Szczur- 
kowski, tapicer-dekorator, ul. 
Trzeciego Maja 10. 855Ś

D zierżaw a myta.
Gmina J a r o s ł a w ,  wydzierżawi od 31 sjierpi; 

1901 na lat trzy prawo poboru myta drogowego i 
sześciu do miasta wiodących drogach tj. od 1) Pr? 
worska, 2) Radymna,' 3) i 4) Bełżca i Miształi, 5) U 
ciska i 6) Pełkm. Licytacya ofertami pisemnej 
18 Lipca 1801 o 11 rano w Magistracie. -Cet 
wywołania ad 1) 1920 K.. ad 2j 1910 K., ad 3) i 
3664 K. 72 hal, ad 5) 3010 K., ad 6) 1448 Kor. 
Wymogi ofert i warunki dzierżawy do przejrzenia h 
podjęcia w ekspedycie. ' 4058 8—

ss- Jako nowość -ss
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności ^

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

.skrzynki pocztowej.

. v i \ ł ( E r . .
nową essenoyę o o tu poleca JkitżCLó, gui»pudy mt 

właścicielom hoteli i restaurator^
Wyrabiany z tej essencyi ocet, posiada doskonały smalc i%,k, jemny zas­

pach, jest silny i konserwujący, bez bakteryj, nigdy się niś ,9Uj e i j etj\t 
o wiele tańszym od kupionego octu. 6q

Ceny: ŁA litrowa flaszka na 5 do 10 litrów o^tu 1 k or . 
flaszka na 20 do 40 litrów octu 3  ko:

Na składzie w aptekach, drogueryach, handlach deli­
katesów i towarów kolonialnych.

Główne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny u 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie.

&CS“ Proszę uważać na markę ochronną,

flMug pańAtw B krajów korony węgierskie.
Węi »lvtu ielita aa 110 al. 4"/o 117*7& 117*95
Węę. renta kor. -wolna od pod. 4"/o 93*— 93 ‘20
Poż. kol. z 18s9 r. 10" a . 120-70 121 80
Węic* obi. reguł Olsy aa Ido ■>. a pr, 145- 146'—

B pożpreiuiowa aa 10ti at, , 173*50 174-—
.  .  ,  aa 80 ał. } 173 -  171’—

In n e  p u b l ł e s n e  p »fty< *«B cS «
Pot. kraj* Bukowiny a r. 18U8 los M 

200 kor. 4"/o . . . .
Bukowińskie obi proploacyjna loa. aa

200 kor. 6°/o. . . . .
ńnllo. pot. kraj. a t .  1W»B aaSOOkor. 4‘V«
Oallo. obiła, proplu. • roku lHBtt, 200

kor. 4 " , « . .....................................
Potycaka prouiiowaiu. Wiednia a r . H ft  
Potycnka miasta litrowa a roku IU>»a aa

*2(KI kor.  ....................................
4V2% pożyczka m. Lwowa 19oO r. ,
Bema wioska aa 100 lir. 4"/u . ,
Pożyoaka bułgarska ar. IHM! Q'V» .  ,

U n t j  S A s l i i w n e .  ObliK. liipot
(cu 100 ai. N om .).

Aanir. a»kł. kraU. aleui. los. w 80 lal i'V4i 
Bukowiński aakl. krad. ziem. los. fi°/o.

.  imi 4",® .
„a l . Akt. bank kip. 10°/u praiu. lor. 0'Vb

,  ,  los. 60 lat 4'/s°/« •* , . . , #0 l»' n Ado
* kolon i n/ < J ....................................

Gal. 'l'ew. kred. ai«m. 4®/o los. 80 lat «
• ■ *°/,) loa. 41 lat •

„ _ ,  „ »  stare .
„ ,  4"/o la  aoo kot. *

Manku* krajowego 4V*°/o fil1/* !»*•
uwrotiie . > . . .

Banku krajów, ton. 87'/« lat aa ilOO kor. 4"/k 
Baliku krajowego oblig. kuliiun. li out. 5"/«

„ krajowego oblig. komun. Bern. 4)1 
lat aa 200 kor. 4'/»•»/«

Bali ku krajowego obliguc. komun 4. em 
4B-lot., UH 200 kor. 4«y« . . .

Banku krajów, obi. kol. los. aa 2i)0kor. 4‘W 
Austr. wegloiBk. banku 40*/s la* los. 4'ft

O h l l g n c j e  % p ra w em  plerw aaeńetw a
eu 100 zt. nuin.

Kol. JiwOw-Oaer.-Ji s iy .a r .  1H84 aa 1(00
zł. 4°> mniej 10",o . . .  85.35

Kolei l.wów-Caem. ar. 1884 an800«l. 4'W 93 40
(lal. kol. lok. wscbodn. aalOO al. 4"/« — . _ .* _
Gal. Weg. kołat em. 1«7» aa *200 *1. &"/• 105*80 106*20

.  1H78 ea 200 al. 6"/0 106*— 105*30
.  1887 ■» 200 ał. 4"/» 93*75 94*76

86*35
94*60

Il4»%uft losy
a) Lo s y  p r o c e n t o w a .  

Austr. ankt. kr. a. obi. pr. * r. 188(1
1889 U'7«,  .  ,  .  1889 tt V*

Io w . 4tfg. I1M IIuiikJu Ido al. mk. 4 .
Utegulowiinte Luuuju * 1870. 100*1. 6'V® 
Węg. Hun ku hip. p0 400 /i. 4"/o . •
Pożycckn lii. Tryentu 100 -<t. utlt. s ,/a'Va 

,  Ol. ,  50 «l. 4"/«
Potycaka uerb. prem. po 100 frniik. 2*/« 
Tureckie ohl. prem. kolej, po 480 le.

258.— 250*25
244 — 248*76
405— 420—
258 — 260*—
235 — 241*—

—
__-_ ___
82-— 85*—

103-25 "**•*—

16.65 17*60
401—

144. — 146-.
83— 77—
76.60 74J50
60— 69*50

156.— 163—
101*— 162.^

25*—
60.50

68__ 6 l"*Z
204*—
80‘w ____

234*— 238. _
— —■_

b) Lo s y  hea p r o o e ut o  we.
HudereaaleftMfela (ItaslUcal li •
Kakl. kred. dlu **. i p. p0 lud •». . ,
Ciary 40 al. mk. . . .  .
Potyneka m. lnsbruku 20 »1. , ,
i<0By Ul. Krakowa *20 at. . ,
Potyuska m. Lubiany 20 «>.S. , ,
( ) (eu4()at.  . . .  , ,
PulSy 40 al. uik. . . .
Otetw. krayaa austr. Iow. >0 «t. .
Oaetw. krayta węg. i«w . <• «(. ,
Losy fund. aro. Itudolla <0 al, ,
b lima 40 al. mk................................
l ot tlulciiui gska 20 «t. ,

,  Geuois 40 al. mk. .
Losy komunalne i u . Wiednia a 1874 r,

A k c j o  praeiia lębloratw  tra n sp ortow ych .

llukow. kui. ok. (ake. pierw.) 200  et. *s
400 k................................  400*— 405*—

a a ■ (tko. aakl.) 2 0 0  •(. esc
400 k................................  336*- 350.—

Kołat pbin.-eea. Pard. 1000 al. mk. = -
21o0 k..................................................  5970.— 6990.—
Lwdw-B*erii.*Ja«sy 200 a t.= t0 0 k . 542 — 544*—

,  wuohodii.-gallo.~lok. 2(«la.=4(i(»k. 392. 409.—
„ padstwuwyek ‘208 al. sr. =»40(łk. 663*
.  pntudnluwoj 2(N) a. imo t, ==» <00kr 99 75 —* —
„ Węgier, gallo. I. 200 ał. ==»400l£, 420.«a 421*—

A lA C J ©  b n u k ów  (» #  eztiikę),
Baiiae Angin anStr. 20 al., • •
Pasat, banku bandl. lillb «t. . ,
taki. kred. dla haudlu t |it*em. p. n(.
Węg. banku kredyt. 200 al. . ,
Be!u aiauiitr. tow. oslr. 500  «t.
Gał. buńku hlpot. 200  *1. . , ,
m B dla liaiidlu i praent. n o o .t .

Hanke dla kraj. koronnyoli 2011 ał. a 
. Auntrii-węg. 000 at. . .
,  Zwlgak. (l)illoiilinnk) Bid .
Ske. banku awlęak. 1 0 0  at.
'/ineYetskaan banka In o  ■«.

270— -  .
K432 2438—
643 50 - .
651*- _.—
524. - 526__
593*— 594*—
Ś55.25 865.—
404*60 429*50

1670. - 1672*—
U l-— 6« 8. -
267.50 208—

i70--  27050

AtiCyn (>rzovlaięł»i«retw pAe »>ela vyo
knrpao. uaft. tawara* 5<lll ruf. 

Austr. Tow. gornioau Aiplue 100 »ł.
838— 842*
4 ŁO - __

Praaklego Tow. ielą n. pr«ant. kOi . ■. 1646— 1781
bohodutca non kor..............................
Tureckie aara. tytouluw. 2<i(J fr, pęt.

, 1300— I36&-
287.— r —

Trltatl tow. kop. węgla 70 al. • 440 — 450.

D a l a  tr .
Bukat wnamB . . . . , k 11*32 

lll*31
41*36

Austr. węg. 8 gnid. alota muOoia. , 11.36
20-frs iik ów b * ..................................... , \»*03 19*06
2(1 m ark ów k a .................................... •. 1:4*46 28*62
Hussyjski pólluiperym . . .  
Niemieckie banknoty aa KM) marek

. -.*
111 *22 1117.50

WioHkie banknoty aa IDtJllg ,  . k)*66 91*85
Hubie. • • • . • j ’ 532#

*.94
9*64

8ouvereny, • , . . 24*68

B erlin , <fo!a 30 czerwia:
Puati. Itaty aaatawno 4pruo.aeryą 0 —li  .  . 101 •

,  B ,  ll\* proo...................................9‘>*
„ „ ,  II proo. Hary* A.. , 87.

Puau. listy rautowe 4 proc.................................
.  .  BV* proo. « . , 96

Puau. obligaeye prow. UV« proo. « • , 96.
Kuble (liioi . . . . . .  , ,  216.
Austr- biuiUiiuty (1(10) . , . 96’
Daty aHBtawoe <(r6l. Polok. 4'/a prea ( gg

'
W a r s z a w a , dnia 30 czerwcat

Iilsty llkwldae. KrAi. Palek. duże. ,  gy.
y . . .  ,/M b u e  .  . « 8*

Hus. P oi. Prom. a rok« 18(11 . ,  g4e
„ .  .  • • 296.

Obi. tirom. Benku NalaohuoUlugu g j3 .
Listy eato. Ton. kred. aiemsk. dute 95.

. . . »  ■ drobne . —,
_ B oilaata Waraaawy «or. VII. # 99
a .  ■ • *'/■ Pru* .

P e t e r s b u r g , dnia 3 0 czerwo«t
ttoeyjuka poiyoake prem. e r. 18SA g44,

°  ,J .  f ■ r. UHM . |8I
Tow. kred. aieut. Kr. polak. , 95
rosyjskie . .  .  95
kijowskie 4 pr. • .  9]
wileńskie . .  ||
charkowskie. . 91
cliersouskle . . gf
keiaraku-taaryda. -r

.Jaty aaat.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, StDW. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwoyle pod zarządem Z. Halacidskiefifl.


